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We Lwowie, — Niedziela dnia 20. Marca 1887. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 

W MIEJSCU kwartalnie . . 4 złr. 50 ct 

miesięcznie . 1, 0. 4 


Z przesyłką pocztową: 


Miesięcznie w kraju . . « +: +» . Zzłrr — 4, 
„ | w Monarchii austro-węgierskiej . 6 „ —, 
z | do Au i Niemiec . . 
z „ Francji no. "AĄDZE | 
Z | „ Belgii i Szwajcarii  . . p Pog ak 
E | ” Włoch, Turcji i księstw Nadd. | 

„« Merbii. SRA uw 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakoja ul. Łyczakowska |. 3. Telefon 174. 


GAZETA 


NARODOWA 


Rok XXVI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro aaministracji „Gazety Narodow. 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gazety Nar“ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris: w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.: w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 et. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 ot. 
od wiersza. 


Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10. 


Od Administracji 


„Gazety Narodowej“ 


Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: 
rocznie . . 18 złr. 
półrocznie . Ya 
kwartalnie . . « : : 4 złr. 50 ct. 
miesięcznie . . . © . . 1 złr. 50 et. 


Na prowincji z przesyłką pocztową: 


24 złr. 
12 złr. 


rocznie . 
półrocznie . 


kwartalnie . 
miesięcznie 


6 złr. 
2 złr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 


Za pośrednictwem Gazety Narodowej za- 
mawiać można Dzieła Jana Lama, sprzedawane 
na korzyść pozostałej po śp. J. Lamie rodziny. 
Należytość za pięć obfitych tomów tych dzieł 
wynosi tylko 8 złr. Nadwyżki ponad tę cenę 
przyjmowane będą z wdziecznością. Pieniądze 
przysyłać można wraz z prenumeratą na Gazetę 
Narodową. Nazwiska nabywców będą ogłaszane. 


Lwów d. 19. marca. 


Z nadchodzących dałej, choć bardzo skąpych 
wiadomości o zamach n na oara rejestrujemy 
co ważniejsze. s 

Berl. Tageblatt, który prawie równocześnie 
ze Standardem podał obszerniejsze szczegóły 0 
zamachn, donosi, że zamach na cara przygotowa- 
ny został w Genewie. Zeszłego tygodnia wyjechali 
ztamtąd dwaj nihiłiści przez Berlin do Peters- 
burga. 

Świet i Now. Wrem. obwiniają także zagra- 
nieę, że spowodowała zamach, ażeby w sprawie 
wschodniej ubezwładnić Rosję. Aresztowania stu- 
dentów trwają dalej. Pomiędzy Bpiskowcami znaj- 
dywało się także wielu Żołnierzy. Aresztowani 
sprawcy zamachu pochodzą wszyscy z południowe 
łe po ich śmierci zamach zostanie powtó 
rzony. W mieszkaniu aresztowanych znaleziono 
wiele bomb i instrumenta do fabrykacji tychże; 
ładunki dynamitowe w bombach miały być nad- 
zwyczaj silne. Znaleziono także dwieście kul na- 
pełnionych strychnina, która, jak wiadomo, jest 
alkoloidem nadzwyczaj trującym, a dostawszy się 
do krwi sprowadza rychłą Śmierć wśród objawów 
tężca. Strychnina, Znajdująca się we wieln rośli- 
nach, jest głównym składmikiem jadów, których 
używają dzicy do zatruwania swych grzał, Spisko- 
wcy petersburscy wzięli też stamtąd przykład do 
swych pocisków. 

Cenzura nie pozwala 
burgu pisać o zamachu. U pu 
silny prąd przeciw Katkowowi I 
gdyż im przypisnją, że sprowa 
łożenie: 

Wczoraj raktor Andrejewskij zwołał yer 
tów dla uczczenia zmarłego profesora. W. d l F 
kazał im odśriewać hymn carski i podpisać % A 
wiernopoddańczy do cara, Wieln studentów 04m9- 
wiło podpisów, 8 Wskutek tego powstała bójka, 
j przyszło do liczuych aresztowań. 

Neue Fr. Presse donosi z Petersburga, t° 
uwięzienie gpiskowców nAstąpiło na trzy godziny 
cara do grobów cesarskich. Jeden 


przed odjazdem **. È 
ze spiskowców miał być schwytany w fortecy 


dziennikom w Potgp,. 
bliczności powstał 
Pobiedonoscewowj, 
dzili obecne po- 
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TRÓJLISTEK. 
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— Nie chciał mi się tłumacz] 
tem znikł z miasta. Wiem, 2 
szedł — dokąd, niewiadomo. 
włosów na glowie — dodał ksiąd 
zły czasem, szalony, ale na dn 
gczciwego, i ja go żałuję. 
| Nie. Przyznała się panna Balbina ród 
czyuą zniknięcią Piotra, który, nap! 
wódki, dostał od niej zawrotu głowy: 
Miał jeszcze jednak tyle mocy DW 
tegoż dnia (raków, kusiciela, opuścił. 
owo pokutę, która n niego zależała 
ża o żębraninie. pokornie, pieniądze (je 
puszezal się w świat. 
one ad oczy poniosły; 
A cel wdrówkięm cudownym, 
razem celem nie 
ani Kalwarja, 
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ła przy- 
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się Je 1 penia Atanaze JA 2 Bal- 
plan po Di gial od żon 
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BJ szą 
Rosji. Odmawiają oni wszelkich wyjaśnień i gro ndie r. 


Po- |N 


Sprzysiężeni ustawili się w trzech punktach na 
Newskim prospekcie. Pomiędzy uwięzionymi jest 
jedna kobieta. Jeden z pojmanych nazywa się 
Generałow, drngi Andrijewicz. Organizatorem za- 
machu ma być Degajew, który został najpierw 
schwytany. 

Wedle telegramu N. Fr. Presse otrzymała 
tajna policja petersburska z zagranicy zawiado- 
mienie o przygotowaniach do zamachu i doszła 
wprawdzie do tego, że wykonanie zamachu ozna- 
czono na niedzielę, nie mogła jednakże wpaść na 
trop spiskowców, ani odszukać ich schroniska. 
Jenerałowie Orzewski i Gresser skłonili zatem 
cara, aby się ndał do Petro- pawłowskiej katedry 
o pół godziny później, niż to było oznaczone. — 
Przy puszczenie , że spiskowcy ustawią się na 
ulicy w czasie oznaczonym na przejazd cara, 
ziściło się. Licznym ajentom tajnej policji udało 
się schwytać 26 osób na przestrzeni od pałacu 
Aniczkowskiego do fortecy, a ziamtąd do dwor- 
ca warszawskiego. Później uwięziono jeszcze 20 
indywidnów. Słychać, że oprócz jednej kobiety, 
wszyscy inni uvięzieni są studentami. 


N. W. Taygblatt zapewnia wyraźnie, że do- 
niesienie o przygotowaniach do zamachu doszło 
do Petersburga od policji berlińskiej. 

Tagblatt donosi z Odessy, iż i tam uwięzio- 
no dwie kobiety i jednego stndenta, a przy rewi- 
zji domowej znaleziono instramenta, służące do 
fabrykacji bomb dynamitowych. 

Pol. Corr. pisze : 

„Sprawozdania, jakie otrzymujemy z Pe- 
tersburga od naszego niestałego korespondenta 0 
nieudanej próbie zamachu na cesarza Aleksandra 
IIL, określają ton zamach z całą stanowczością 
jako nowy, jak się zdaje, zupełnie odosobniony i 
nieopierający się na szerszej podstawie ruch te- 
rorystycznego nihilizmu, który nie ma związku 
z innemi odzywającemi się obecnie w Rosji prą- 
damia w szczególności z prądami konstytneyjnemi 
i panslawistycznemi. Równocześnie zapawniają nas 
ponownie, iż wspomuione dwa ostatnie prądy 
budzą również w najwyższy sposób uwagę sfer 
kierowniczych, a to tem więcej, gdy szczególnie 
prąd konstytucyjny przybrał, jak się zdaje, trady- 
cyjuą w Rosji formę spiskn tajemnego, w szer- 
szym zakresie podjętego. Według sprawoziań, 
jakie nas dochodzą, sięgają dokonane z tego po- 
wodu w rozmaitych warstwach |ndności i zaró- 
wno w armii jak i w marynarce dotąd jeszcze 
trwające aresztowania, pierwszych dni lutego. a 
wedle pogłosek, jakie krążą nawet w poważniej- 
szych kolach rosyjskiej stolicy, aresztować miano 
w rozmaitych częściach państwa kilkaset osób. 
Także i w świecie panslawistycznym objawia się 
ich zajść w Bułgarji żywy rnch. Dono- 
iż w św. synodzie zbudził się silny 

duchu, aby dozwolono dnchowienstwiu 
urządzać w kościołach rosyjskich nabożeństwa ża- 
łobne za ofizry ruszczuckich egzekucyj, i Że po- 
trzeba było całego wpływu oberprokurora Po- 
biedonoscewa, aby zapobiedz formalnej w tym kie- 
runko uchwale”. 


. Kreutz Ztg. mówiąc o obecnem położe- 
nin 8uropejskiem, zwraca się przeciw op- 
tymizmowi i wzrostowi otuchy pokojowej. Twier- 
dzi ona, że uic takiego mie zaszło, z czegoby 0 
poprawieniu sie stosnnków narodowych wnioskować 
było można. Uzbrojenia sie Francji trwają bez 
przerwy. Popularność jen. Bonlang=ra z każdym 
dniem rośnie. Paryż wita z radością wszystkie 
objawy opozycyjne przeciw polityce pokojowej 
rządu rosyjskiego. Z powodn wszakże przyjaciel- 
Skich stosunków pomiędzy dworatmi Berlina i Pe- 
tersburga wszelkie wiązane z tem rachuby okażą 
SIĘ płonnemi. 
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rażał : noce Spe- 
ziemi wilgo- 
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i areszto- 
wano, zamykano z Śp i Świadectwa 
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trzymano, odsyłając Pod < A paz” 
miejsce. Były to dni apostolstwa p. Piotrm BO 
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- ż do modlitw 
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stępnie przedstawił się hr. Gołuchowski królowej. 
Oboje królestwo przyjmowali hr. Gołuchowskiego 
w tak serdeczny i zaszczytny dla niego sposób, 
jak żadnego jeszcze posła, Kolonia austrjacko-wę- 
Sg dała wieczorem obiad na cześć nowego 
posła. 


Arcyks. Rudolf przed wyjazdem do 
Berlina powołał do siebie br. Kalnokiegoi 
konferował z nim dość długa, 


Nieszczęsna sprawa banknotowa, 
wywołana przez młodoczechów, powaśniła jeszcze 
bardziej oba obozy czeskie i zaostrzyła dość już 
ostrą wojnę pomiędzy napestliwemi Narodniemi 
Listami z jednej a starocześziemi organzmi, jak 
Hlas naroda i Politik z drugiej strony. 

Narodni Listy oddawna wojnją za tem, aby 
Czesi zerwali z rządem, prawicą i szlachtą cze- 
ską i samosób przeprowadzali swoje żądania, — 
pisma staroczeskie ciągle odpowiadają, że takie 
odosobnienie byłoby szałeństwem, Czesi niemie- 
libv wówczas po co stawiać jakichkolwiek  żą- 
dań, gdyż nikt by ich nie poparł, — byłby to za- 
stój, a zastój dla dźwigającego się w górę na- 
rodu jest zabójstwem. 1 teraz wskazują pisma 
staroczeskie, iż głosowanie nad wnioskiem Tro- 
jana najdobitniej wykazało: Że Czesi są bez 
sprzymierzeńców bezwładni, że nieszczęsnem jest 
wywoływanie młodoczechów, aby zerwać ze sprzy- 
mierzeńcami z prawicy, stanąć na własnych no- 
gacb i zająć stanowisko opozycyjne wobec ga- 
binetn. 


Na to odpowiadają Narodni Listy, że nale- 
żłąc do większości rządowej, Czesi w chwili sta- 
nowczej co do wnioskn Scharschmida i tekstu 
banknotów taksamo pozostali odosobnieni, jak gdy- 
by do opozycji należeli. Ale gdyby należeli do 
opozycji, to nie mieliby na sumieniu |lienbache- 
rowskiej nowalli szkolnej, galicyjskiej kolei Trans- 
wersalnej, kolei Praga-Dux, ani też obciążenia 
Indności setkami milionów, nie byliby sobie po- 
piekli palców za br. Piną, za ustawami wyjątko- 
wemi, za ograniczeniem swobód obywatelskich 
i td. — słowem, stojąc samoistnie w parlamencie, 
byliby w sumieniu wolni od grzechów przeciw 
wolności, słusznemu prawu i dobrobytowi własnego 
narodu. 


Minister Gautsch wyjechał był do Pe- 
sztu tylko aby asystować podezas składania przy- 
sięgi biskupa lublańskiego, ks. Kahna. 

Jak słychać, w komitecie szkolnym klnbn 
czeskiego postanowiono, nie poczynić żadnych 
zgoła ustępstw ministrowi 4rautschowi, a w ple- 
num Izby głosować ewenińaluie nawet przeciw 
caiemu budżetowi.  Czest rozsierdzeni zapę- 
dami eentralizacyjnaemi p. ministra i nienwzglę- 
dnianiem szkół przemysłowzch z jego strony. 


Komisja budżetowa austr. Izby po- 
słów przyjęła bez zmiany rozdział „prezydjum 
ministrów“ wraz z fnuduszem dyspozycyjnym. 
Członkowie z lewicy ushylili się od głosowania. 


Jak wiemy z telegramu, hr. Apponyi, 
przywódzca umiarkowanej opozycji węgierskiej 
wniósł w węg. Izbie posłów, aby weryfikację wy- 
borów do sejmu poruczono najwyższemu trybuna- 
łowi, jak to jest w niektórych krajach, i aby ten 
wniosek jego odesłano do komisji prawniczej. Izba 
odrznciła to żądanie, a zatem i sam właściwy 
wniosek po przemówienin Tiszy. Prezes ministrów 
oświadczył, że nie obawia się, aby najw. trybunał 
stronniczo orzekał, ale stronnictwo, przeciw które- 
mnby „wypadło jego orzeczenie, zawlokłoby tę in- 
stytneję w wir walk politycznych. Już bez tego 
posądzano najw. trybunał w  najzacieklejszych 
wycieczkach, jakoby w wyrokach swoich kierował 
się względami partyjnemi. Dopóki we Węgrzech 
powaga sądów się nie ustali, nie wolno ich nara- 
żać na takie historje. Zresztą niema jnż Izba cza- 
su do załatwienia takiej reformy, a zatem należy 
tylko przyspieszyć rewizję regalaminn Izby. 


Dostawały mu się przytem nieraz od towa- 
rzyszów i łajania, i razy, i obelgi najdotkliwsze, 
które znosił z takim heroizmem, że nim katów 
swych rozbrajał. 

Nastawiał pleców aa i wołał 

— A walże, a wal! proszę cię. - Robisz mi 
największą łaskę. Mniej będę cierpiał w czyśćcn, 
odpokutowawszy na ziemi. 
Nie bronił się wcale, chyba gdy był piją. 
a wówczas rozwijała się w nim siła nad- 

i na miazgę tłnkł przeciwników. 

Słowem wędrówki p. Piotra były najdrama- 
tyczniejsze w Świecie... a 28 czaso na nie miał 
ez miary, trwały niekiedy bardzo długo. Koń- 
qzJł je niekiedy w szpitala... 
ledziw, że w ten swój 


nym, 
zwyczajna, 


zwykły sposób pu- 

się z Krakowa ku Krzeszowicom na- 
potem skierowawszy ua Częstochowę — 
agrzęzłszy w Wśrszawie F. Jesen pon 
L sgi skończył dopiero, gdy WIOSNA już 
A jemonę IM rozkwicie. . w której 
` =, JOs omi! pięć od w81, 
o Atanazy, gdy nfpftsł na drodze cało- 
mógł | I ay niego Łe służby odprawionego, ! 

g Ę. wybadać nieco 0 ;brata. 
wionego Zna "le pijaczyny, ze służby odpra- 
Miska było naturdlnie bardzo Atanazemu 

JJ | ae to Piotr brał w rachunek... 
przez długi czas kredencerz A*a- 
U dowiedzionem było, że flaszki 
manipulował tak z niemi, iż ni- 
e pod łóżkiem jego znajdowano — 
pędził u Atanazego, zaał go więc 


Giwszy 
przód — 
później z 
czetą pod 
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nazego, którem 
wypróżniał i 
knęły, a próżn 
lat dziesięć s 
doskonale. 


. „Miał Szoborski z dawniejszej jeszcze służby 
n infułata — z rozmów nabyte nkształcenie po- 
t neri głowę, gdyby jeJ nie zalewał, wcale nie 
złą. Sądził o ludziach często bardzo trafnie. 

„ — Ja jego znam B% wylot — mówił rozpy- 
tującemu Piotrowi. — TO jest nie więcej, tylko 
geba. Przy gościach, jak się rozgada. o czem 
acan chcesz, tylko słnchać — gęby rezdziawiać. 
Każże mu co robić, prosty list napisać, interes 
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Referent węgierskiej deputacji re- 
gnikołarnej, dr. Falk, przedłożył już swoje 
sprawozdanie, w którem wykazuje, że rokowania 
w najlepszym nawet razie nie przyniosłyby żad- 
nego zysku Węgrom, gdyż obracały się tylko około 
żądań i życzeń Kroacji. Bozebrawszy pojedyńcze 
punkta sprawy. oświadcza sprawozdanie, że żąda- 
nie Kroacji, aby język węgierski był wykluczony 
nawet z tego szezupłego zakrasu, na jaki Węgry 
przystają, jest urazą dla dumy Węgrów; żądanie 
to należy odeprzeć, — jest zresztą nadzieja, że 
w niedalekiej przyszłości rokowania zbawiennym 
wynikiem będą uwieńczone. 

Dr. Falk, jak widać, uparcie pomija tę oko- 
liczność, że w kwestji języka Węgrzy nie mają 
na co przystawać, tylko chyba Kroaci, gdyż ugo- 
da kroacko-węgierska absolutnie i wyraźnie wy- 
klucza używanie języka węgierskiego, choćby tyl- 
ko jako pobocznego, we wszelkich urzędowych 
sprawach kroackich, 

Z powodu zamierzonego zniesienia, a raczej 
reorganizacji sławnej szkoły wojskowej w St. Cyr 
zaszedł konflikt pomiędzy Boulange- 
rem a komisją wojskową Izby deputowa- 
nych. Chcąc go zażegnać, wysłał jenerał do ko- 
misji pismo, że nie zamierza znieść szkoły poli- 
technicznej w St. Cyr, lecz pragnie zreorganizo- 
wać szkoły wojskowe odpowiednio do ducha czasu 
i obecnych wymagań. Minister pragnie mianowicie 
podzielić dotychczasowe szkoły wojskowe na trzy 
kategorje. Elementarną naukę wojskową mają po 
bierać wszyscy ci, którzy aspirują do stopni ofi- 
cerskich, szczególnie zaś ci, którzy wstępują do 
armi terytorjalnej i rezerwy. Szkoły aplikacyjne, 
do rzędu których należy także szkoła St. Cyr, ma- 
ją być przenaczone dla tych oficerów, którzy się 
kwalifikują do wyższych stopni. Oprócz tego pra- 
gnie minister mieć szkoły wojenne dla kandyda- 
tów do stopni sztabu jeneralnego. 

Komisja wojskowa uraziła się tem, że 
minister nie stawił się przed nią osobiście, a 
jeszcze bardziej, niż rzecz sama, dotknął ją ton 
pisma jenerała Boułangera. Rozdrażnienie to spo- 
tegowało się jeszcze bardziej, gdy Bonlanger ogło- 
sit swój list do komisji w dziennikach; że zaś 
krok ten uczynił, nie zawiadomiwszy wprzód o nim 
kolegów w ministerstwie, wywołał przeciw sobie 
niezadowolenie i z tej strony. Urałona komisja 
daje Boulangerowi odpowiedź swą na piśmie i po- 
stanowiła ją także publicznie ogłosić, a wczoraj 
kolportowały już niektóre pisma wiadomości 0 u- 
stąpieniu energicznego ministra wojny. 

Czy istotnie tak się konflikt skończy, wątpi- 
my Jenerał pragnie temu zapobiedz, gdyż — jak 
nam to wczoraj telegrafowano — wystósował drn- 
gi list do komisji, pełen grzeczności i zacierający 
wrażenie tonu pędantycznego, którym się pierwszy 
list odznaczał. Boulanger zresztą może liczyć 
w opinii na silne bardzo poparcie, i sam brak 
grzeczności nie zrzuci go z zajmowanego dotąd 
stanowiska. 

Z pomiędzy pism Rep. frang., Autorite i J. 
des Debats napadają gwałtownie na Boulangera, 
natomiast Justice, Lanterne i Intransigeant stają po 
stronie ministra wojny, a przeciwko komisji, 
rozumiejącej się bardzo mało na sprawach woj- 
skowych. 


Żądane przez Turcję wyjaśnienia, które dał 
rząd czarnogórski w sprawie uzbrojeń, nie 
zadowolniły Porty wcale, i zdaje się, że nastąpią 
dalsze w tej mierze kroki ze strony rządn ture- 
ckiego. 

„Binro Reutera* donosi, że wojsko angiel- 
skie posuwa się w znaczniejszej liczbie ku gra- 
nicom Afganistanu. Zapewniają, że dzieje 
się to tylko dlatego, aby dodać odwagi emirowi. 


PaE ooo 
Sprawa bułgarska, 


Do Revue de l'Orient piszą z Konstantyno- 
pola: Stosunki między Rosją a Tnrcją stają się 
codzień bardziej naprężone. Ambasador turecki 


rozejrzeć — trafić na drogę... jak zacznie mędrko- 
wać, rozdłubywać, zwlekać, nie zrobi nigdy nie. 
Próżnnje tak, jeździ, gra w karty, tańczy, śpiewa, 
poluje; — nagle go jakaś mucha ukąsi i coś 
wielkiego chce począć — niezawodnie bąka utnie. 
Było już tak, że stracił caly majatek i gdyby 
krewny jakiś, bogacz okrntny ze Źmudzi, go nie 
poratował, musiałby już gdzieś służyć za rządcę. 
Zlitował się starowina, długi mu popłacił, aby 
nie dokuczały, dał pieniędzy na gospodarstwo, ale 
ostrożny, majątek cały na siebie przepisał, Od 
tego czaso p. Atanazy Się odrabia, lecz uiewiado- 
mo, czy co spłacił. Poprawiły się podobno intere- 
sa, chociaż majątku swego nie „odkupił. Ale na- 
wykłszy do tego położenia — już się bardzo nie 
roszczy o nic... Kilka razy się chciał i miał że- 
NIĆ, zawsze coś przeszkodziło... &lbo on się zląkł, 
aibo panna mu dała harbuza, albo o posag się 
nie zgodzili, 

— Ja mu to zawsze prorokowałem — dodał 
aa że on skończy rezydentem na łasce. 
iè prz Apei bardzo miło się było dowiedzieć, 
= + sę go ÓW znajdzie go żonatym. Roiło 
sie wiele szczegółów ii naktoni:.. Miał w zapa- 
jących. Jej życia, za nią przemawia 
E Co się tyczy przyjęcia u brata, o które, zna- 
jac go, mógł się w istocie zakłopotać — na ten 
raz było ono usprawiedliwione tem, że zniknąwszy 
rok tamu z horyzontu, ostatniej należnej sobie 
raty od Atauazego nie odebrał, Przybywał więc 
pod Z ka iż jej potrzebował — trudno go było 

zić. 
pa Zamierzał, zająwszy miejsce w oficynie, za- 
chorować i, choćby Atanazy mu sie wywijał, nie 
dać się wygnać, niewyczerpawszy argnmentów, któ- 
re przygotował. 

Atanazy. 
lowo energię | 


na wiosnę zwykle odzyskiwał chwi- 
zawsze się krzątał około rozpoczę- 
cia czegoś. C0 później się odkładało ua — potem. 
I teraz był w usposobieniu do przedsięwzięcia... 
olejarni. Racbuuki zysków, na niej obiecnjących 
się, były porobione, plan z Warszawy sprowadzo- 
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w Paryżu nadesłał tu depeszę donoszącą, że Bo- 
sja zamierza skłonić Turcję do polityki czynnej 
w Bnłzarji. Porta poleciła jednak Szakirowi ba- 
szy, aby oświadczył gabinetowi petersbnrskiemn, 
że Tnrcja chce pozostać na wyczekującem stano- 
wisku i że nie jest skłonną zanuszczać się w kom- 
binacje, któreby mogły sparaliżować jej swobodę 
działania. Turcja nie ustąpi z drogi pokojowego 
rozwiązania i chce utrzymywać jak najlepsze sto- 
sunki ze wszystkiemi mocarstwami. Porta przy- 
gotowuje właśnie okólnik do mocarstw w sprawie 
ostatnich wypadków w Bułgarji, w którym zapro- 
ponnje mocarstwom, aby połeciły swym reprezen- 
tantom w Sofii iść ręka w rękę z komisarzem ta- 
reckim celem szybkiego rozwiązania kwestji buł- 
garskiej. 


Do Starej Pressy telegrafnją z Londynu d. 
17. b. m., że Riza-bej otrzymał instrukcję, aby 
się starał skłonić rejencją do wydania «gólnej 
amnestji dla wszystkich wychodźców politycznych, 
a to celem uśmierzenia agitacji i pojednania stron- 
nictw. A dalej, że pisme Cankowa do w. we- 
zyra budzi uwage w kołach nolitycznych. Na za- 
pytanie Kiamiła-baszy, co rozumie pod wyraże- 
niem „kroki energiczne*, które w myśl jego pi- 
sma miałaby przedsiewziąć Porta w celo zapobie- 
żenia dalszym pożałowania godnym wypadkom w 
Bułgarji, odpowiedział Canków. że roznmie pod 
tem zajęcie Bułgarji przez wojska tnreckie. 


Z Sofii donoszą, że wszyscy cankowiści, z wy- 
jątkiem  Karawełowa, zostali wypuszczeni na 
wolność. 

Tarecki rząd zawiadomił rejencję, że rosyj- 
ski kapitan Nabokow organizuje bande Czarnogór- 
ców, z którą zamierza wpaść do Rumelii. Odwdzię- 
czając się za sympatje Włoch dla Bnłgarji, nadała 
rejencja ordery włoskiemu konsulewi i jego urzę- 
dnikom. 


Z Petersburga donoszą, że car, przerażony 
rewolucyjnemi prądami w Rosji, miał się stanow- 
czo oświadczyć przeciw wszelkiemu fraternizowa- 
niu Rosjan z żywiołami rewolucyjnemi bnł- 
garskiemi. 
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Lwów d. 19. marca. 


Przed wyborami do parlamentu nie- 
mieckiego nadużywano niesłychanie pogłosek 
wojennych; Francja budowała na łeb na szy- 
ję baraki, Francja skupowała cały eter na 
fabrykację melinitu, Francja ściągała woj- 
ska ku granicom wschodnim — już, już miała 
armia przejść przez Ren — lecz na szczęście 
wybory do parlamentu niemieckiego odbyły 
się, i to co stało przedtem „am des Messers 
Schneide", okazało się naraz tumanem, który 
puszczał wyborcom w oczy wielki impressario 
agitacji wyborczej — książę Bismark. Wiel- 
cy mistrze trzymają się zawsze zasady Ma- 
chiawela i Jezuitów — cel uświęca ich śro- 
dki — nie pytano się zatem czy to uczciwie 
czy nie, nie wzdragano się nawet pozarzynać 
wiele jagniąt i cieląt na ołtarzu giełdowym 
okrupnemu bużkowi wojny, byłe tylko zyskać... 
większość rządową w parlamencie. 

Tak było przed kilku tygodniami. Dziś 
odbywa się ta sama gra, lecz wprost w prze- 
ciwnym kierunku. Za trzy dni rozpoczną się 
nadzwyczajne uroczystości z powodu dziewięć- 
dziesiątego dnia urodzin najstarszego i wiel- 
ce szanowanego Z monarchów, musi więc 
być pokój, pokój prawdziwy, trwały, nieza- 
chwiany, pokój taki, jakiego jeszcze nigdy 
nie bywało. 

Jakże możua wywabiać pauujących, ich 
małżonki, następców tronu, wielu książąt 
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ny, miejsce na budynek oznaczone... Kapitał na- 
wet, potrzebny do wzniesienia fabryki i zaku- 
pienia narzedzi, do eksploatacji koniecznych, le- 
żał zapewni'ny, — tylko na puszczenie w bieg 
olejarni, to jest: uzasobienie się w rzepaki i t. p., 
brakło go. P. Atanazy sądził, że to rzece=raj- 
mniejsza, i że kredytem będzie się mógł po- 
służyć. 

Zbywar  wyyrudnkowanego oleju — zda- 
wało mu sie najłatwiejszam. Wszystko to opar- 
tem było na przypuszczeniach, na danych, nie- 
s rawdzonych praktycznie, — ale przez jakiś 
czas niezmiernie ¿ywo zajmowało, pochłaniało 
p. Atanazego, który w papierach siedział i ka- 
żdemn gościowi nieomieszkiwał ich pokazy- 
wać. Myślał teraz tylko o oleju, mówił o nim i 
marzyl. 

Na ten olej nadszedł Piotr, który nigdy nie 
był miłym gościem u Atauazego, a toraz ostatnia 
przeprawa u hofrata jeszcze ga czysiła wsręt- 
liwszym. j 4 

Lecz był to wierzycież. . M 

Piotr kazał się zameldować najprzód, czy- 
niąc się chorym i wjraszając dla spoczynku do 
oficyny. 

Niepodobieństweina j 
p. MARA, spodziewajscy się z dnia na KĘ 24 
wołania do wypłaty, miał pieniądze i e ane 
przygotowany. — Nie życząc sobie wcale ani 5 
godzić z Piotrem, ani mu pozwolić a. A i 
siebie, Atanazy nazajutrz jggaded uien ao S SE 
ruszył, jak mówił, na polowanie, Z drego 
mógł powrócić prędko. 

Kazał więc rządcy, 
tra i wreczyć zarazem należność, 
do podpisania. z 

R Alo Piotr ruszać się ztąd anl myślał. : 

— Wszystko to bardzo pięknie 1 porządnie 
pan brat przygotował, — rzekł do Umikły. który 
na stole papiery rozkładał, — ale ja jestem nie” 
dyspozyt... dajcie mi odetchnąć, powinniście nad 
starcem mieć litość, Przyszedłem tu pieszo, nog! 
mi pobrzękły, droga znuzyła. Zatrzymaj wacpam, 


było mu go odmówić, choć 


p. Ćwikle, przeprosić Pio- 
rachunki i kwit 


musi być pokój. 


GAZETA NARODOWA z Niedziel 20. Marca 1887. 


krwi do Berlina, jeśli nie ma być zupełnego | wszelką możność wydobycia miecza z pó-|tetem, a tam nie spostrzeżono nigdy nie podejrza- 
bezpieczeństwa, pokoju głębokiego, który do-|chwy. Nietylko dziury w traktacie berliń- 
zwoli oddać się z całą swobodą pięknym u-|skim mają być zaklejone, lecz może cały 
roczystościom i zabawom na cześć poważne- | traktat na nowo spisany — a dyplomacja 
go starca? Musi być pokój, za każdą cenę | wie przecież, że Rosja to piskorz, którego 


Wielki impressario wojny |trudno w ręce utrzymać, Wprawdzie odna- 


bierze więc różczkę oliwną do ręki, a ma| wia się przymierze między Włochami, Niem- 
znak jej prasa gadzinowa i niegadzinowa |cami i Austrją, wprawdzie Anglia decyduje 


pieje hyinny pokoju. 


Dlaczegożby zresztą | się nareszcie na jakieś uzupełnienie swych 


giełdy i banki nie miały przytem zyskać na | zbrojeń, wprawdzie między państewkami bał- 
zwyżce ? I oto wszystkie pisma, Żywiące się| kańskiemi przychodzi do jakiegoś porozumie- 
okruchami ze stołów bankierskich, śpiewają | nia — lecz wszystko to są więzy, których 
hymny pokojowe, wszystkie najobskurniejsze | Rosja, opierająca się o Francję, nie przyjmie 
dzienniki, czterocentowe i droższe, przysięga: | dobrowolnie. 


ją na wszelkie świętości, że pokój będzie 


Gdybyśmy nadto do trzeźwości poglądu 


trwał niezachwianie, aż do końca Świata, bojna sytuację chcieli jeszcze domieszać podej- 
za pokój ten im płacą, bo tak Bismarkowi | rzenie kombinacyjne, tobyśmy owszem pod- 


i giełdom potrzeba. Nawet wszystkie objawy 
najdrażliwsze są tłumaczone w duchu po- 
kojowym. Nastąpiły wybuchy w Syłlistrii i 
Ruszczuku — pisma bankierskie krzyczą: 
„To dowód słabości Bułgarji, to objaw po- 
kojowy* — doniósł telegraf o zamachu na 
cara, wołają na wyścigi: „To najlepsza rę- 
kojmia pokoju!(* — gdyby im się nad gło- 
wami paliło, przysięgaliby jeszcze, że to zo- 
rza pokoju. 

Jeżeli nieuczciwem było przesadne szar- 
Żowanie pogłoskami wojennemi, to jeszcze 
nieuczciwszą jest ta oda do pokoju, którą | 
nucą giełdowe i gadzinowe organa wszelkiej 
barwy. Tymczasem historja Świata nie idzie 
gadzinowemi drogami, i w tej historji bieżą- 
cej nie ma żadnych objawów, któreby upo- 
ważniały do twierdzenia, że pokój jest abso- 
lutnie zapewniony i będzie utrzymany. 

Rozpatrzmy się trochę i rozważmy trze- 
źwo, jaka zmiana zaszła między położeniem 
dzisiejszem a owem, które przed kilku tygo- 
dniami takie wrzaski wojenne wywoływało? 

Jeżeli od Francji miała nadciągnąć bu- 
rza, to tam stoją chmury tak samo jak stały. 
Jeżeli zamilknął Deroulede z swą ligą pa- 
triotyczną, to groźniejszym zaiste jest dziś 
ten spokój męski, ta powaga i wstrzemięźli- 
wość, zaleta silnych, która dziś całe działa- 
nie republiki cechuje. Zbrojenia postępują 
bez zbytecznego pospiechu, lecz idą ciągle 
naprzód, a jeśli szło o policzek wymierzony 
Niemcom, to jużci nie może być bardziej 
dotkliwy i upokarzający niż wybór wszystkich 
protestujących Alzatczyków. Postawa Francji 
nie stała się przeto ani o włos mniej gro- 
źną, a podniosło ją raczej występujące coraz 
wyraźniej zbliżenie się ku Rosji. 

Przejdźmy teraz do sytuacji na Wscho- 
dzie. Była ona mętna, lecz w skutek rozru- 
chów bułgarskich stała się jeszcze mętniejszą. 
Konferencja ambasadorów w Konstantynopolu, 
do której przywiązywano pewne nadzieje, 
spełzła na niczem; rola pojednawcza, którą 
mocarstwa milcząco Porcie powierzyły, koń- 
czy siç takže na niczem; Cankow ze swojemi 
projektami upada; rokosze rusofilów tłumi; 
zrycięzka tejencja — jesteśmy więc nietylko 
ram, gdzieśmy byli, lecz stanęliśmy na tere- 
nie jeszcze niebezpieczniejszym... 

Gdybyż przynajmniej wiedziano, czego 
chce Rosja, do czego dążył Czy gotowa jest 
na serjo popierać Francję przeciw Niemcom, 
czy ma ciągle nieprzepartą wolę wciskać się 
ku Bałkanom? Lecz Rosja milczy jak grób; 
nawet bomba zamachowa nie przerwała tej 
ciszy. 

Czyż to są więc objawy, które upra- 
wniają do pokojowego „Hosanna $* 

Biorąc rzeczy sumiennie, można z nich 
wydobyć to uspokojenie, że skoro Rosja 
milczy, skoro się cofa, skoro nie jest wido- 
cznie przygotowaną, więc nie da powodu do 
zatargów, a zatem i sąsiadów powstrzyma 
na razie od kroków zaczepnych. Każdy musi 
to przyznać — i z tego też możemy logi- 
cznie wysnuć wniosek, Że zaburzeń wojen- 
nych w najbliższej przyszłości nie ma się 
so obawiać. Aby jednak miał zapanować ów 
głęboki pokój, który bankowcy i gadzinowcy 
nieszczą — to jeszcze daleko do tego. 

Najprzód trzeba zniewolić Rosję do mó- 
wienia, a potem ją dyplomatycznemi sznu- 
rami Skrępować. Nie jest to zadanie ani tak 

tak pewne, 


proszę, pieniądze u siebie, miepilno mi do nich... 
Z panem Atanazym, choćby mi się jak wykręcał, 
widzieć się muszę. 

P. Ćwikła, wyuczony, składał na polowanie 
zapewne mającą się przedłużyć nieobecność swo- 
jego pana. 

Piotr śmiał się. 

— Jakież u licha polowanie na wiosnę? Na 
cietrzewie chyba ? bo inna zwierzyna zakazana, a 
cietrzewi trudno tak dużo znaleźć, ażeby tygo- 
dniami na nie polować. Wiem, że pan Atanazy, 
4 którym ostatnim razem rozstaliśmy się niezbyt 
rzyzwoicie, może się ze mną widzieć nie życzy, 
ale ja muszę z nim mówić. Będę, choćby o gło- 
dzie, siedział wam na karku: nie pozbędziecie się 
mnie. y 
Grzecznym był p. Ćwikła. 

— Ale tu o pozbywaniu Się Żadnem nie ma 
mowy, — rzekł zakłopotany. — Mój pan sądził, 
że panu pilno co do należności. Kto teraz pie- 
niędzy nie potrzebuje... 
I ja ich nie odrzucam, — odparł p. 
Piotr, — widzicie, w jak zrednkowanym stanie 
przybyłem tu do was!.. ale niezmiernie ważny 
interes familijny. . o którym pomówić trzeba, zmu- 
sza być natrętny m. 

wikła próbował na różne sposoby zmienić 
postanowienie p. Piotra, ale trafił na upór, prze- 
łamać się niedający. 

Stanęło na tem, że miał czekać w oficynie. 
Pierwszy dzień, prawie cały przeleżał w łóżku. 
Drugiego kazał sobie zrobić kąpiel, spał potem i 
jadł doskonale, aże mu wódki wcale nie podawa- 
no, posłał po nią do karczmy. 


(O. d. n.) 


nieśli, że w Berlinie nie mają wielkiego 
zanfania do milczenia Rosji, i że obawiano 
się, ażeby to milczenie nie było w jaki spo- 
sób niemiły, jeszcze przed 22. b. m. prze- 
rwane. Może policji berlińskiej zależało na 
tem, ażeby strach Petersburga przed Enro- 
pą spotęgować jeszcze strachami przed we- 
wnętrznym nieprzyjacielem, i ztąd ta kole- 
żeńska usługa, o której telegramy donoszą, 
iż policja berlińska policję petersburską już 
kilkanaście dni temu przed przygotowaniami 
do zamachu przestrzegała. Jaki właściwie 
miał rozmiar ów zamach i co się po za nim 
kryje, nie wiemy dotąd, lecz to awanturnicze 
wynajdywanie przez półarzędową prasę nie- 
miecką dawno już w grobie leżących deka- 
brystów lub konstytucjonalistów, daje wiele 
do myślenia. Strach ma wielkie oczy, a je- 
śli dobry przyjaciel umiał go donosami i 
kombinacjami spotęgować, to mógł na pe- 
wien czas skłonić jeszcze sąsiada do milcze- 
nia, lub nawet do łagodnego tonu pokojowe- 
go. Niemiecka partja pokojowa, nienawidząca 
w gruncie rzeczy szowinizmu dzikich pansla- 
wistów, mogła tu także oddać niejakie u- 
sługi. 

Wszystko to przyczyniło się do osią- 
gnięcia tego, co w Berlinie w tej chwili o- 
siągnąć chciano, t. j. do zupełnego pokoju i 
bezpieczeństwa dla niezwykłej uroczystości, 
jaką najstarszy z suwerenów obchodzi. Le- 
dwie jednak ostatni pociąg wywiezie dostoj- 
nych gości z Berlina, będzie Europa znowu 
tam gdzie była, u początku twardej kampa- 
nii dyplomatycznej, której życzymy z eałego 
serca, aby się nie potrzebowała kończyć kam- 
panią militarną. 


Z Petersburga. 


(łenezę spisków i aresztowań w Petersburgu 
podaje paryski Figaro, zaręczając za pewność 
źródła, całkiem odmiennie od pism niemieckich, 
Pisze on, że z początkiem stycznia, w jednym 
z wojskowych szpitalów w Petersburgu, umarł 
podoficer z jednego z pułków gwardyjskich. Przed 
zgonem, przywołał do siebie oficera gwardji, a 
oświadczając, że chce wyznać zbrodnię, która mu 
nie daje spokoju, zeznał, iż od najmłodszych lat 
należał do spisku nihilistycznego. Umierający zdo- 
łał jeszcze tylko wskazać miejsce w koszarach, gdzie 


była przechowana skrzynka z dokumentami, 
stwierdzającemi prawdziwość uczynionego wy- 
znania. 


Zarządzono natychmiast poszukiwania a wy- 
nik skompromitował wielką ilość osób. Nastąpiły 
liczne aresztowania. Pokazało się, że prawie we 
wszystkich szkołach wojskowych mieli nihiliści 
swoich zwolenników. Znaleziono ich nawet w kor- 
pusie paziów, który się składa wyłącznie Z sy- 
nów rodzin arystokratycznych, a najwięcej pomię- 
dzy kadetami marynarki i pułku Pawłowskiego. 

Wiadomości te wzburzyły niesłychanie cara 
Aleksandra. Kazał przywołać do siebie ministra 
wojny Waunowskiego i pytał go, jak się to mogło 
stać, że nihilizm  rozkrzewił się tak bardzo w 
szkołach wojskowych, w których więcej niż gdzie - 
indziej powinien panować duch porządku i karno- 
ści. Jenerał Wannowski odpowiedział, że źródłem 
wszelkiego złego są uniwersytety, że studenci 
uniwersyteccy są w ciągłych relacjach z wycho- 
wańcami zakładów wojskowych, że uniwersytet 
na Wasilewskim Ostrowie sąsiaduje z koszarami 
pułkn Pawłowskiego i ztamtąd płynie zaraza. 

Car niezadowolony temi wyjaśnieniami, ka- 
zał przywołać do sieb s ministra spraw wewnętrz- 
nych hr. Tołstoja, ażeby go powiadomić o zapa- 
trywaniach Waunowskiego. Tołstoj oświadczył, że 
nie może podzielać opinii swego kolegi, 


gdyż | książka 


nego. Przyczyn buntowniczego usposobienia ucz- 
niów należy więc szukać przedewszystkiem w wa- 
dliwej organizacji szkół niższych. 

Car nie okazał sig wcale uspokojonym temi 
wyłnszczeniami i oddał winewajców surowości 
prawa. Nastąpiły liczne egzekucje — mówią e 
dwudziestu straconych — i wychowańcy zakładów 
wojskowych w stolicy zostali rozesłani po car- 
stwie. 

Dzisiejsi spiskowcy zdają 
mścicielami tych ofiar, które 
przerażonego cara. 

W obecnym stanie Huropy—kończy Figaro, 
nowa kampania nihilistów, których już miano za 
wytępionych, mogłaby wywrzeć najzgubniejszy 
wpływ na politykę zewnętrzną Rosji. Co uczyni 
car, aby odwrócić od siebie uwagę swych podda- 
nych — nikt nie wie. Lecz skutki atentatu by- 
łyby łatwe do przewidzenia. Pokój europejski był- 
by tak samo zagrożony przez bombę, pękającą na 
gruncie rosyjskim, jak przez bombę, rzuconą do 
sąsiedniego państwa. 


sią być zatem 
padły na rozkaz 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


* 


Zamieć śnieżne” trwa jeszcze ciągle. Sku- 
tkiem zasp pomiędzy Krakowem a Przemyślem mu- 
siano przed pospiesznym pociągiem krakowskim wy- 
słać pług śnieżny z maszyną. Maszyna jednakże nie 
może tak prędko jechać jak pociąg pospieszny, który 
i dlatego spóźnił się 
Reszta pociągów 


musiał też jechać powolniej 
dziś rano o godzinę i 58 minut. 
przychodzi regularnie. 

Skutkiem zasp Śnieżnych został ruch pociągów 
wstrzymany: 1) w Węgrzech na linii kolei skarbo- 
wej Morawica-Rieka, przezco do Rieki i Abazji nie 
można się dostać lądem, 2) w Rosji linia Tambow- 
Saratow. > 

Z Tryestu donoszą 18 b. m.: Telegraficzne 
bezpośrednie połączenie z Wiedniem ciągle jeszcze 
przerwane. Masy śniegu w górach Karstu rozsadzają 
inżynierowie dynamitem. 

Z Opawy donoszą 18 b. m.: Skutkiem za- 
wiei śnieżnych wstrzymany ruch kolejowy na dro- 
dze Kriegsdorf-Rómerstadt 


Z Berłina donoszą 18 b. m.: Panuje tu 
bardzo ostry wiatr wschodni i Śnieżyca. 
Z Marsylii donoszą 17 b. m.: Skutkiem 


fatalnego powietrza utrudnionem jest bardzo przyby- 
cie i odjazd paroweów. 


* Kaczka dziennikarska. Dzisiejszy Kurjer 
Lwowski donosi: „Przed kilku dniami żandarmerja 
odbyła rewizję w mieszkaniu proboszcza i właściciela 
wsi Rudno pod Lwowem, księdza Dntkiewicza. Przy 
rewizji znalezione wiele kompromitujących papierów, 
wskutek czego aresztowano tak ks. Dutkiewicza jak 
i jego syna i odstawiono ich do Lwowa. Ke. Dutkie- 
wicz znany jest Lwowianom jako właściciel zakładu 
klimatycznego w Zimnejwodzie.* 

Otóż dowiadujemy się, że całe to doniesienie 
jest zmyślonem a prawdą jest to tylko, że pod Lwo- 
wem istnieje wieś Rudno, w której mieszka ks. Du- 
tkiewicz. Charakteryzuje to znowu lekkomyślność ka- 
rygodną Kurjera, który mógł przecieź z łatwością 
stwierdzić na miejscu tę rzecz, zanim podał sensa- 
cyjne szczegóły. | 

* Marszałek k wy hr. Tarnowski w po- 
wrocie z Wiednia zatrzyjnał się "zez jeden dzień w 
Krakowie, a wozoraj odjechał de Dzikowa. 


* Mianowania. Hngo br. Kutschera został mia- 
nowany adlatusem cywilnym przy szefie rządu krajo- 
wego Bośnii i Hercegowiny. 

* Na posadę syndyka galicyjskiej kasy oszczę- 
dności, opróżnioną po śp. Malym, zaproponowała dy- 
rekcja tegoż zakładu walnemu zgromadzeniu do wy- 
boru pp. adwokatów Czajkowskiego Jana, Kabatha i 
Małachowskiego. 


* Zmarli we Lwowie: 
karz weterynarji w 26. r. życia. 
południu. 

W Warszawie zmarł w 60. r. życia Emanuel 
Kania, kompozytor i fortepianista, przez długi czas 
profesor instytutu muzycznego. Śp. Emanuel urodził 
się w r. 1827 we wsi Uszyce na Szląsku Górnym. 
W Warszawie zamieszkał 0d r. 1853. Jako kom- 
pozytor znanym był więcej z utworów salonowych — 
jako to: nokturnów, etiud, polonezów. Z utworów 
większych napisał muzykę do znanej u nas komedjo- 
opery „Werbel domowy". Zdanie o muzyce miał 
bardzo wytrawne i przez długi ezas zajmował slano- 
wisko recenzenta w Kurjerse Codziennym. Sympa- 
tyczny człowiek, dobry towarzysz, pozostawił Kania 
rodzinę w głębokim żalu, który liezni jego przyja- 
ciele najszczerzej podzielają. 

W Włocławku zmarł dr. Adam Chałupczyński, 
który był znany w polskiej literaturze naukowej, 
Wydał dawniej dzieło p. t. „Pomysły do dziejów wie- 
dzy świata”, przed niejakim zaś czasem ukazała się 
jego p. t. „Gawędy ekonomiczno - spo- 


Ignacy Waligórski, le- 
Pogrzeb dziś po- 


akademia filologiczna sąsiaduje także z uniwersy- | łeczne”. 


łatwe ani ażeby wykluczało 
01110, KA. Z R mc 
Chodźcie wszysey do mnie! — gdzie Henryk ?... 


NASNtOon a. 


«Wy nas pobłogosławicie — i cicho, spo- 
kojnie życie nam upłynie... 

Tak kończyła rozmowę smukła Bzatynka o 
pieknych, dużych, czarnych oczach. Z twarzy jej 
przebijało się szczęście, gdy wymawiała ta słowa, 
a zbliżając się do siałzącego obok niej starca, 
uklękła przy nim i zaczęła go pieścić. 

— Moja ty pociecho, tyś sobie pewnie za- 
służyła na szezęście i miłość naszą, boś dobra 
bardzo 1 serca masz równie piękne, jak te twoja 
duże oczy, któremi zgadujesz każdą myśl moją i 
każde życzenie chorej babki... 


— Dziadzin, mój dziadziu kochany, na two- 
jem czole znowu chmurki, Nie mówmy o chorej 
babuni; to cię rozstraja, a choroba jej nie jest 
ciężką. Jesteśmy pod tem niebem, na którem 
słonko tak ładnie Świeci... Ono każdą chorobę u- 
suwa swemi promieńmi, i ono zdrowis babci po- 
wróci... Wszak doktor Henryk nam mówił, że 
dość parę miesięcy pobytu w tym kraju, a słońce 
wyleczy naszą chorą, drogą babunię, a potom... 
potem wrócisz do nas — do naszych stepów, i 
tam znowu będziem szczęśliwi. Dziadzio będzie 
mi mówił o stoczonych walkach, o naszych bo- 
haterach, co przelali krew dla ukochanej Polski, 
o tych mogiłach, co na stepach widnieją... Dzia- 
dziu! ty żyjesz tylko miłością babci, moją I temi 
wspomnieniami... Prawda dziadziu ?.... 

Starzec nie odpowiadał, a co dziwniejsza, 
twarz jego nie przybrała tego wyrazu, jaki miała 


zwykle, gdy mu kto pamiątki święte przypo- 
minał. 

Spostrzegła to i przeczuła powód dzie- 
weczka, gdyż przymilając się jeszcze bardziej, tak 
mówiła $ 

— Pan Henryk taki dobry... Onby pewnie 
nieba nam przychylił! Babcię i ciebie dziadziu 
tak szanuje — kocha. i mnie lubi — kocha, 
sam to mówił. On prawdę mówi zawsze. Wy go 
także kochacie ? Bardzo kochacie? Nieprawdaż ? 
Naszą biedną chorą tak się zajmuje, że całe noce 
przepędza przy jej łóżku; tak ją pociesza i nas 
wszystkich. Lepszą opieką trudnoby było drogą 
babcię otoczyć. A te słowa jego: „Ten ból prze- 
winie, do zdrowia powrówi, my ją ocalić musimy“, 
czy to słowo na wiatr rhucone, czy nie pochodzą 
z przekonania? Przecieżby pan Henryk nie obie- 
cywał rzeczy niepodobnych, zanadto jest sumienny. 
Miałabym żal do niego +- gdyby was choćby tyl- 
ko dla pocieszenia w błąd wprowadzał... Nie, nie, 
babcia będzie zdrową, bedziemy razem, wrócimy 
do Polski. Wszakże tak dziadziu ? 


Wy mnie zawsze będziecie mieć przy sobie. 
Choć zostanę żoną pana Henryka, będziemy za- 
wsze razem. Jabym zresztą bez was szczęścia nie 
doznała. Nie chcę się ruseać z naszego domku. 
w którym tak mi dobrze. Na naszych polach 
tak się swobodnie oddycha — stepy nasze nkra- 
ińskie, stepy kochane... nasze chatki, nasz ko- 
ściółek, nasi kochani wszyscy... my tam wrócim? 
Nieprawdaż ? Wrócim weseli, szczęśliwi... Tu tak 
ładnie, ale tam jest piękniej. I ten kraj zda ml 
się że kocham, bo on babci zdrowie powróci — ale 
my ją potem ztąd zabierzemy. Prędko — Z8- 
raz — jak tylko będzie można! Wszak tu nie 


Lwów dnia 19. Marca. 


Zmany fabrykant wyrobów słodowych Jan Hoff, 
umarł 18. b. m. we Wiedniu. 

* Weteran. We wsi Olszewo, w pow. goko- 
łowskim, zmarł w d. 4. b. m. śp. Wilhelm Dą- 
browski, b. oficer b. wojsk polskich, przeżywszy lat 
84. Już w 1828 r., jako zdolny instruktor, otrzy- 
mał odznaczenie i nagrodę pieniężną dożywotnią, Z 
której wszakże długo korzystać nie mógł. Od 1835 
r, Osiadł na wsi pod Czyżewem, gdzie wiódł spo- 
kojny żywot do śmierci, zachowując zupełną czerst- 
wość sił fizycznych i umysłowych. Sędziwy staru- 
szek, nie lubiące konnej jazdy, odległe wycieczki bez 
trudu odbywał pieszo. 

* Hr. Wojciech Dzieduszycki miał we 
czwartek w Stowarzyszeniu antropologicznem we Wie- 
dniu odczyt „O pieczarach w Bnbniskach pod Bole- 
chowem w Galicji i o podaniach Słowian północnych“. 
O badaniach tych pieczar umieściliśmy w Gae. Nar. 
fejleton p. t. „Kamień“. Pisma wiedeńskie wyrażają 
się bardzo pochlebnie o tym odczycie. 

* Z „Sokoła.“ W niedzielę dnia 20 tm. odbę- 
dzie się w sali Sokoła koncert kompletnej muzyki 
wojskowej 80 pułku. — Początek o godzinie pół do 
5. popołudniu. 


* P, Strakosz na jutrzejszym wieczorze nie bę- 
dzie deklamował utworów Mickiewicza, ponieważ 
przekonał się, że tłómaczenie jakiegoś p. Weissa 
z Gąbina jest niedołężnem. Zresztą program cały zo- 
stanie wykonanym, a publiczność liczna wybiera się 
na odczyt, który odbędzie się w sali kasyna miejskie- 
go i rozpocznie się o 71/ą wieczorem. 


* Walne zgromadzenie Stowarzyszenia wza- 


Walne zgromadzenie Stowarzyszenia „Pra- 
cy kobiet* odbędzie się w niedzielę 20 marca o godz, 
12. w południe. 


* Pożary. W tych dniach na obszarze dwor- 


skim w Dębnikach, powiatu wielickiego. zniszczył po- 
Żar dwie stodoły z machinami gospodarskiemi i za- 
pasami zboża. Strata, w części tylko ubezpieczona, 
wynosi 4200 zł. Przyczyna pożaru niewiadoma. — 
W Grzymałowie, powiatu skałackiego, spłonęła sło- 
downia dworska, oraz 8 domostw mieszkalnych. Stra- 
tę oceniono na 5000 zł., a pogorzelcy nie byli wcale 
ubezpieczeni. Ogień powstał wskutek nieostrożności 
w browarze. — W Bialej, powiatu czortkowskiego, 
spaliło się 7 obejść włościańskich. Nieubezpieczona 
strata pogorzelców wynosi 4200 zł, I w tym wypad- 
ku, przyczyną pożaru była nieostrożność. 


* Przedstawienie magiczne prof. Robertha 


dla dzieci odbędzie się jutro w kasynie mieszczań- 
skiem, między 4. a 6. popołudniu. Wstęp jest niski, 
a program bardzo urozmaicony i zapowiadający wiele 
uciechy dla małoletnich amatorów sztuk czarodziej- 
skich, 


* Wiadomości policyjne z dnia 19. marca 


b. r: Skradziono: srebrny półkryty zegarek ze 
złotym łańcuszkiem o podługowatych ogniwkach war- 
tości 40 zł., popielaty męski paltot z jasną szaro- 
niebieską podszewką, ze znakiem firmy krawieckiej 
Pilawskiego, wartości 50 zł.; 11 kur i koguta, war- 
tości 12 zł. 

Zgubiono lornetkę teatralną w ezarnej opra- 
wie z futeralikiem z odciskiem firmy Neuhófera, war- 
tości 20 zł., dziś rano z dorożki futro skankowe, cie- 
mno-granatowem suknem pokryte, wartości 80 zł., 
książkę do modlenia w czarny safian oprawioną z zło- 
conemi brzegami, tytułowaną „Filotea“, wartości 5 
zł., marynarkę z ciemno-granatowego szewiotu, pod- 
szytą czarnym atłasem, wartości 16 zł. 


jemnej pomocy rękodzielników mieszczan lwowskie 
* fMtam puwiutrza. OUserwatwrjun szkoży pall- 
technicznej donosi : 


odbędzie się w niedzielę, dnia 20 marca br., o godz. 
4. po południu w sali ratuszowej. 
* 

W minionej dobie wiatr zmieniał swój 
od NE przez W do SW, niebo było zamglone, śnieg 
padał wczoraj i dziś rano przerwami, opad jego 
mierzony o 8. rano wynosi 1.1 mm. Średnia tempe- 
ratura doby była — 4.90 ©., najwyższa — 2.09 ©., 
najniższa dziś nad ranem — 7.08 C. 

Stan barometrn zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9 rano 761.8 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
między Lwowem a Odessą i wynosiła 750 — 755 
mm., zwyżka między Moskwą a Petersburgiem i wy- 
nosiła 780 — 775 mm, zniżka drugorzędna utwo- 
rzyła się wa Włoszech. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 19. marca. Wiatr południowo- 
wschodni, Średnia temperatura doby się podnosi, lecz 


stan nieba zmienny, powie- 


pozostaje poniżej 0° ©., 
co najwięcej ; 


trze jeszcze wilgotne, opadu nie będzie 
wcale nieznaczny, mgła możliwa. 

* Jutro dnia 20. marca: św. Teodozji; — Fteo- 
fyłakta. — W poniedziałek d. 21. bm.: św. Benedy- 
kta; — 40 Mucz. w S. 


Z Krakowa donoszą nam: Wydział filoz. 
Uniw. Jagiell. przedstawił dr. Władysława Ulano- 
wskiego, docenta prawa polskiego, na zastępcę profe- 
sora nauk pomocniczych historycznych. Wyznaczona 
przez senat uniwersytecki komisja, mająca urządzić | 
uroczystość otwarcia „Collegium novum“, naznaczyła 
na odbycie aktu tego z wielką Świetnością, dzień 29 
maja. Przybyć mają pp. ministrowie: Gautsch, Du- 
najewski i Ziemiałkowski. 


będziemy dłngo? Nieprawdaż dziadziu, Ż» powró- 
cimy? U nas słońce tak nie pali — niebo nie 
takie błękitne i czyste, ale ładniejsze nasze. Tu 
gwiazdki nie świecą tak jasno — nie spadają... 

Pamietasz dziadziu, ostatni nasz wieczór 
przed odjazdem ? Siedzieliśmy razem wszyscy ko- 
ło domku, tyś mówił o podróży, a pan Henryk 
prosił, aby po powrocie ślub nasz się odbył... 
Obiacywał przenieść się w nasze strony, bo mu 
tak dobrze u nas i tak nas pokochał, że nie 
mógłby się rozłączyć z nami. Wtedy obiecałeś mu, 
a gdyście to mówili, trzy gwiazdki spadły — 
wszystkie trzy nad samym grobem mojej ukocha- 
nej mamy — tak, na sam cmentarz... Zdało mi 
się, że Bóg chciał, by i ona wiedziała o tea, aby 
i jej błogosławieństwo spadło na mnie z przeczy- 
stych niebios... Biedna mateczka... Na jej mogiłce 
teraz biało, kwiatki nie kwitną jak na tutejszych 
łąkach. Tam śnieg prószy i nas nie ma — my 
daleko... Ale wrócimy i pójdziem pomodlić się na 
jej grobie, podziekujemy razem Bogu, Że wrócił 
zdrowie babci. Moja mateczka usłyszy tę modli- 
twę, ona uprosi w niebie Boga o szczeście i dłn- 
gie życie dla was i dla swego dziecka. Biedna 
mama... 
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Wtem dał się słyszeć jęk głuchy, podzie- 
mny. Starzec wstał, chciał iść do chorej, lecz 
jęk się powtórzył jeszcze silniejszy — a ziemia 
się zatrzęsła. Słaby starzec opadł na dawne swe 
miejsce. Dzieweczka biegnie do chorej, zastaje ją 
siedzącą na łożu. Wyraz przestrachu maluje się 
na jej twarzy — jakaś siła jednak pomaga jej 
mówić : 

— (dzie wy jesteście ? co tu się dzieje ? 


Kapłan pokropił ziemię i pobłogosławił... 


Zs o kd IO MODR 
> łowarzystwo akademików polskich 
w Bęlinie obohodziło rocznicę zawiązania swojego. 
Licząność kółka tego w ostatnich czasach bardzo 
Się mmiejszyła. Mimo to uroczystość ta nawiedzoną 
była rzez całą polską inteligencję. Pomiędzy obe- 
enymi majdował się ks. Ferdynand Radziwiłł. 

„7 »mierć z przekłucia ucha. W Łodzi stał 
BIĘ Wypdek, że matka przekłuła uszy dwuletniej có- 
reczce | pozostawiła w nich szpilki pozaginane. Po 
kilku iach na jednej szpilee osiadł grynszpan, 
ucho u j się psuć i wskutek gangreny dziecko 
zmarło. 


lad tałmudu. Petersburski tygodnik 
Woschodź wystąpił z projektem otwarcia przy uni- 
werBytetaĄ rosyjskich specjalnych katedr dla wykła- 
du talmudi w języku rosyjskim, a to celem rozpo- 
wszechniery w społeczeństwie chrześciańskiem zgo- 
dnych z praydą pojęć o istocie nauki mozaizmu. — 
Środków miterjalnych dostarczyłoby „Tewarzystwo 
rozpowszechiknia oświaty wśród żydów w Rosji.“ 
Propozycja taniesympatycznie przyjętą została przez 
dziennikarstwo rosyjskie, a Now. Wr. znęca się ne- 
wet nad nią % właściwy sobie sposób. 

— Dr. Jówef Babiński, erdynator szpitali pa- 
ryskich, poświęćwszy się chorobom nerwowym, zje- 
dnał sobie akadymicką nagrodę. Zdolność jego ooe- 
ni? prof. Charcotj powołał go na szefa swojej kliniki. 


W Manrqcimie rodak nasz, Jaśkiewicz, 
tak pomyślnie próyadził interes restauracyjny, że ku- 
pił w Ludwigshaku browar za miljon marek. Szczę- 
śliwy krezus poj żonę w Krakowie, a córkę 12- 
letnią kształci na jednej z pensyj prywatnych w War- 
nzawie. Przykład taśladowania godny. 

— Jedenaście razy przez równik. Dr. Hen- 
ryk Jaron, Warszawiinin, od lat kilku zajmuje stano- 
wisko lekarza na oktcie „Desterro“, kursującym po- 
między Hamburgiem i Buenos-Ayres. Nasz rodak, 
który w końcu r. z. poraz 11. przejechał równik, 
słusznie jest zaliczamy do najwytrwalszych mary- 
narzy. 

— Monopol od zapałek zamierza zaprowadzić 
w Węgrzech minister Teza. 


— Cztery pakiety dynamitu skradziono 18. 
b. m. ze składu dynakitn w Sohieferbruch (oa 
Morawie). 


— Roboty około teletbnicznego połączenia Pragi 

z Wiedniem i Bernem wkrttee rozpoczęte zostaną. 
Z Belgradu. Trybunał skazał 18. b. m. 
urzędników monopolu tytuniowego, którzy przy rewi- 
zji domowej za przemyconym tytuniem w Lesko- 
waczu zastrzelili knpea  Kosticza, na  kilkoletnie 
więzienie. 

— Gospodarka rosyjska, Gdzie plądrują i 
swoją niszczącą gospodarkę prowadzą działacze ro- 
syjscy, tam nie ma miejsca dla dzieci na tej ziemi, 
która do nich należy i na której się zrodzili. Znów 
bowiem czytamy w pismach warszawskich, że dzie- 
więć rodzin polskich z różnych stron Kongresówki, 
naczelnicy których nie mogąc pozyskać posad w kraju. 
zmuszonych zostało przyjąć posady administracyjne i 
sądowe aż w Irkucku, aby zapracować na chleb. Tak 
postępuje rzekomy rząd słowiański w kraju nieszazę- 
śliwym, w którym jak najgłębszy spokój panoje. 


Kincsem, sławny koń wyścigowy, zdechł 
16. b. m. w Kisber. Pisma niemieckie poświęcają 
Kinesemowi formalne nekrologi i notują, że zwycię- 
żył na torze 54 razy, właściciel jego wygrał nim 
199.705 zł. i otrzymał 6 nagród honorowych. Kine- 
sem urodził się w marcu 1874 i nigdy nie doznał 
porażki. Zwłoki Kincsema przewiezione zostaną do 
Budapesztu, celem zbadania naukowego w azkole we- 
terynarskiej. 

— Z ostatniej mody paryskiej. Moda sta- 
rannego zapinania się a} pod samą szyję, dyktowana 
jak gdyby przez wstręt dc pokazywania na zewnątra 
bielizny, w tym roku ustępuje. Reforma poczęłą się 
od kołnierzyka, który w początku wydostawszy się 
wyjątkowo na trzy do czterech centymetrów nad koł- 
nierz, nietylko utrzymał się dotąd na tej wysokości, 
ale nadto pociągnął obecnie za sobą odsłonięcie kra 
watu i gorsu. Dla odmiany jednak, modnisie paryscy 
przyłamują mu rogi. Obroża ta staje się przez ta 
mniej dokuczliwą. W kostjumie balowym zmiana ra- 
dykalna. Frak, jak zawsze, z cienkiego w prążki kor- 
ciku, natomiast klapy przedłnżone, a kamizelka wy- 
cięta, odkrywająca wszystkie trzy spinki gorsu. Fra- 
ki niebieskie ze złotemi guzikami zniknęły zupełnie, 
czerwone zaś spotykają się bardzo rzadko i to tylko 
na publicznych balach w operze. Fraki czarne, z je- 
dnolitym, atłasowym kołnierzem, szalowego kroju, 
trafiają się częściej, krawcy jednak nie rokują im 
długiego życia. Krawat biały, muszlinowy, maleńki. 
nie maszynkowy, lecz wiązany własnoręcznie. Gore 
na trzy dziurki, w drobne poprzeczne prążki, spinki 
duże. Kamizelka biała. Spodnie, na przekór dawniej- 
szym obcisłym i krótkim, całkiem proste, długie, 
ścięte u dołu iz wązkim jedwabnym lampasem. Poń- 
czochy czarne jedwabne. Pantofle lakierowane, nad- 
zwyczaj płyciutkie, z wązkiemi, jak dawniej, nosami, 
i czarnemi, jedwabnemi kokardami. Pantofelki te, 
zkądinąd bardzo wygodne, mają tę wadę, że łatwo 
spadają w tańcu. W kostjumach wizytowych cała 
zmiana redukuje się do większego wycięcia tużurków 
i kamizelek. Przyczem poły dłuższe, rękawy nieco 
rozszerzone. Spodnie formy jak do fraka. Krawat za- 
wsze wiązany (na podwójny węzeł) z końcami spu- 
szczonemi na dół pod kamizelkę. Rękawiczki czerwo* 


Mnie trochę lópi»j, ale co tak jęczy? Boże, chodź- 
cie, ehodźcie predzej... 

Straszne jakieś grzmoty powtarzają się. 
Nadbiega Henryk zdyszany, zakrwawiony. Mówi, 
urywanemi słowami: „Trzęsienie ziemi, uchodźmy 
ztąd... Szukajmy miejsca bezpiecznego. Bierz pa- 
ni dziadzia, ja chorą... 

Wtem ziemia zatrzęsła się gwałtownie. Na 
ulicach słychać głosy trwogi: „Domy się walą“. 
Jęki boleści wydobywają Się z tysiąca piersi. 

Henryk z chorą ledwie zdążył do progu, gdy 
nagle trzęsienie się powtórzyło. 
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Dom tak piękny przed chwilą, zamienił się 
w gruzy. Nie słychać tam ani jęku choroby, ani 
krzyku boleści lub rozpaczy. Nad grnzami zapa- 
nował spokój śmierci. 

Słońce zachodzące rzuca swe promienie na 
ruiny.... Wszędzie ciszą... 

Mentona dawniej tak ruchliwa, wymarła pra- 
wie ; ludzi nie widać; najęci tylko wydobywśją 
ciała z pod gruzów. 

Cmentarz zapełnia się świeżemi mogiłsmi. 
Nad czterema ciałami wzniesiono mogiłki tuż 
przy wejściu. 


I cicho, spokojnie, słonecznie .. lecz na!’ 
obcej ziemi, 


Odrowąż. 


ne, z grubej skóry. Według wymagań ostatniej mo- 
dy, wchodzi się do salonu z kapeluszem i laską. Nie 
należy jednak sądzić, żeby ten sam przywilej rozcią- 
gał się także do parasola. 


Teatr, literatura 1 muzyka. 


Z teatru. Osaczony, komedja w 5. a- 
ktach Edwarda Lubowskiego, nagrodzona ua kon- 
knrsie warszawskim imienia Bogusławskiego w r. 
1886. 

P. Lubowski nie ma jakoś szczęścia nad 
Pełtwią. -- Poprzednie jego komedje „Nietoperz*, 
„Przesądy* i „Jacuś* miały u nas zaledwie succés 
d'estime, a jeżeli pomimo to zebrała się na wczo- 
rajszej premierze tak licznie pnbliczność, przy- 
pisać należy temu, że sztukę wystawiono ua be- 
nefis nlubionego p. Woleńskiego. dalej że kome- 
dja ta nagrodzoną została na konkursie warszaw- 
skim — a wreszcie, wyznajmy, szczerze oddzia- 
ływała tn ciekawość, dochodziły bowiem już od- 
dawna słuchy, że „Osaczony* to satyra specjalnie 
lwowskich stosunków. P. Lubowski napisał rzecz 
tendencyjną. W ostatnich szczególnie latach mie- 
liśmy tych sztuk bez likn — szczególnie francu- 
skich. Mistrzami w tym względzie są Sardou i 
Dumas. Poruszają oni w najnowszych szczególnie 
komedjach nieraz kwestje bardzo draźliwe, a jeżeli 
nie zawsze zgodzić się można z nimi co do tema- 
tn i przeprowadzenia tegoż, to w każdym razie 
jedno im przyznać się musi: świetną robotę i to, 
że publiczności poddają do dyskusji w formie zaj- 
mującej kwestję będącą na dobie. i jeżeli jej na- 
wet nie rozwiązują, to zawsze wywołują dyskusję, 
często nawet bardzo namiętną. 

Przedewszystkiem zaś podnieść należy, że 
komedjopisarze ci, poruszając jakąś kwestję w 
sztuce tendencyjnej, starają się poznać ją ezpedite 
a nie traktują jej nigdy po dyletancku. Znane 
te rzecży pornszamy na tem miejscu dlatego, że p. 
Lubowski kreśląc nasze społeczeństwo, jak się okazu- 
je z „Osaczonego* nie zna go wcale, chyba z kore- 
spondencyj cenzurowanych, a 0 stosnnkach galicyj- 
skich, zwykle źle informowanych pism warszaw- 
skich i z opowiadań kolegów po piórze, którzy, 
przybywając do grodn syreniego, przy wesołej wie- 
ezerzy, przedstawiają stesunki nasze ze stanowiska 
subjektyw nego. 

Takie wrażenie przynajmniej zrobiła na nas 
wczorajsza komedja & p. Lnbowski po dokladnem 
przeczytaniu jej przyszedł zapewne do przekona- 
nia, że „Osaczony* nie kwalifikuje się do tego. 
ażeby go zrobił „laureatem* i dlatego nagrody 
nie przyjął. Powodowała nim zapewne także szla- 
chetna intencja, ażeby na podstawie wyniku kon- 
kursu nie powiedziano jak w „Pięknej Helenie“, 
że „@recja upada.“ 

Tłem „Osaczonego“ są wybory do Rady 
państwa. Rzecz niezawodnie dzieje się we Lwo- 
wie. Wszystkie 5 aktów rozgrywają się w domu 
hr. Stefana, zblazowanego mężczyzny, manekina, 
który ma żonę piękną, z temperamentem  połu- 
dniowym. Hrabina Iza (p. Nowakowska), znudzo- 
na swym mężem, kocha się w jego  przyjacieln, 
prefesorze uniwersytetu Wrzeckim (p. Woleński), 
który jest synem zmarłego plenipotenta hr. Ste- 
fana i przyjacielem domu. Jako taki pozuał sio- 
sre Stefana, hrabiankę Irenę (pani Kwiecińska) i 
pokochał ją całem sercem. Hr. Iza nie spostrze- 
gła tego w pierwszej chwili i zgadza się na po- 
mysł ks. Augusta (p. Hierowski), ażeby zamiast 
kandydowanego przez stronnictwo demokratyczne 
Wrzeckiego, wyszedł z urny wyborczej hr. Stefan. 
Ks. Augnst zagiął parol ma znudzoną hr. Izę i 
jednym zamachem chce upiec dwie pieczenie — 
usunąć męża, wysłać go do Wiednia i mieć tu 
przy hrabinie teren wolny, a zarazem zemścić się 
na Wrzeckim aa to, że hrabina go lubi. Hrabina 
znów pozbyć się chca męża z domu, by módz 
gruchać z Wrzeckim bez żenady. 

Tymczasem przeliczyła sie! Oświadczyny jej 
przyjmuje Wrzecki obojętnie a obrażona tygry- 
mica grozi wprost Wrzeckiemu, że się na nim 
zemóci. I czyni to w sposób prawdziwie. kobiecy. 
Za pomocą redaktora Koszyrskiego (Zboińskiego), 
który wydawał przedtem pismo radykalno- liberal- 
ne a obecnie znów dla „geszeftu* jest właścicie- 
lem i redaktorem pisma konserwatywuego — TZU- 
ch na Wrzeckiego potwarze i insynuacje, które 
wybór jego uniemożliwiają. Odbywa się w domu 
brabiego Stefana zgromadzenie przedwyborcze, DA 
<tórem w obecności (!) tegoż mówią o nim rzeczy 
ardzo pochlebne, 8 o jego nieobscnym przyjacie- 
u Wrzeckim opowiadają znów rzeczy niepiękne. 
Na zgromadzeniu tem obecny jest, oprócz rozmai- 
sej zbieraniny. redaktor dziennika postępowego 
Strzembosz (p. Żelazowski) i redaktor dwóch dwu- 
ygodników skandalicznych Wieki (p. Frenkiel). 
:tóry ciągłe krzyczy „Ja im dam“! Temu osta- 
-niemu chodzi tylko © skandal. Przyjaciele Wrze- 
skiego, Strzembosz i jakiś pan Korbaczewski 
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(p. Szobert), o którego proweniencji nic nie wie- 
my — wychodzą oburzeni i komunikują Wrzeckie- 
mu formułowane mu zarzuty. Swoją drogą zarzut 
główny jest oryginalnym — zarzucają bowiem 
Wrzeckiemu, że zmarły ojciec jego nie kupił, 
lecz otrzymał w podarunku od jakiegoś księcia 
Hilarego dwie wsie. Zarzut ten uważano za tak 
ciężki, że uniemożliwić ma on wybór Wrzeckiego. 
Jedzie więc W. na Ukrainę, by od opiekuna 
swego wydostać dokumenta i wraca z próżnemi 
rękami. Posłem wybierają hr. Stefana — Ko- 
szyrskiego wyrzucają za drzwi, a w ostatniej 
chwili ciocia Ireny, zapalona demokratka (pani 
Aszpergerowa), wyjmuje jakąś szkatułkę czaro- 
dziejską, a z niej dokumenta, Świadczące o nie- 
prawdziwości zarzutów uczynionych Wrzeckiemu. 
I kończy się na tem, że Irena wychodzi za Wrze- 
ckiego, który, według słów księcia, może w tych 
czasach zostać ministrem. a hr. Iza nie chcąc, 
aby książę tryumfował, wyjeżdża wraz z mężem 
do Wiednia, gdzie on popisywać się będzie w 
parlamencie, a ona się zanudzi. 
To jest treść sztuki, której ekspozycja trwa 
do 3. aktu. Akcji jes: mało, całość przewlekła, 
a figury karykaturalnie kreślone. Rzecz nie zro- 
biła efektu, niektóre miejsca, szczególniej sceny 
Wrzeckiego są zbyt melodramatyczne, a seus mo- 
ralny, że społeczeństwo nasze składa się z idjo- 
tów, głupców, aferzystów, sawantek, no i księży- 
cowych bohaterów. 
Sztuka obsadzoną nie była należycie. Bene- 
ficjant przyjmowany sympatycznie nie miał pola 
popisu. Najlepiej wywiązały się z swych ról: 
pani Aszper 'erowa, Nowakowska i p Frenkiel. 
Jutro po raz drugi „Osaczony* niezawodnie 
pójdzie w szybszem tempie. 


Dziś na dochód sympatycznego dyrektora 
opery p. Jareckiego „Hrabina“, opera w 3 aktach 
Moniuszki. W akcie 2. kotylion układu p. Ja- 
sińskiego. 


Dział ekonomiczny. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 18. marca 1887. 


Lwów : pszenica 8.— do 8.70, żyto 5.50 do 6.20, 
jęczmień 4.80 do 6.50, owies 450 do 520, groch 6.— do 
9.50, wyka 4.80 do 5.50, rzepak 9.— do 9.10, lnianka 
do —.—, koniczyna czerw. 30. — do 45.—, Koniczyna 
biała 35.— do 55 —, koniezyna szwedzka 40.— do 60.—. 
Tarnopol: pszenica 785 do 8.50, żyto 5.35 do 
6.10, jęczmień 4 75 do 6.50, owies 450 do 5.—, groch 
5.50 do 8.50, wyka 470 do 535, rzepak 8.50 do 9.—, 
Inianka —.— do —.—, koniezyna czerw 30.— do 45.—, 
koniczyna biała 45. — do 65—, koniczyna szwedzka 45.— 
do 7 


Podwołoezyska: pszeniea 775 .do8.50, Żyto 5.25 
do 6.—, jęcem 4.70 do 645, owies 435 do 5.--, groch 
6 — do 8.25, wyka 5.50 do 5.25, rzepak 9.— do 9.15, 
Inianka —. de —.—, koniczyna czerwona 30 — do 42 —, 
koniczyna biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 35 — 
0 65. —. 
Jarosław : pszenica 840 do 925, żyto 590 do 
640, jęczmień 5.-- do 7.—, owies 465 do 550, groch 
do 10.50, wyka 5.— do 5.75, rzepak 915 do 9:30, 
lnianka —.— do —,—, koniezyna czerwona 30.— do 
40.—, Koniczyna biała 45. - do 65.—, koniczyna szwedz. 
0 ——. 
Czerniowce: pszenica 7.70 do 8.05, żyto 5.40 do 
5.60, jęczmień 4.80 do owies 4.25 do 4.50, groch 
5.50 do 8.50, wyka —.- do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
Inianka —.— do —.—, Koniczyna czerw. 32.— do 46.—. 
koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.-— 
0 —.—. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5— do 55.— nomi- 
nalnie. 
Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 2450 do 
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"| Qkowita na termin —.— dò —.—. 
Ceny więcej nominalne. Znown stagnacja w han 
dlu. Tylkó pszenica znajduje odbiorcę. 


Telegramy targowe z d. 18. marca: 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —.— 
do zł —.—, żyto od zł. — — do zł. —.—. Oko- 
wita od zł. 25.50 do zł 2562 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.05 dozł. 9.07; rzepak od zł. —.— do zł 


Berlin: Pszenica żółta na kwiec.-maj. 161.75 


m.; żyto —.— m.; spirytus 38.— m.; olej rzepako- 
wy —— m. 

Paryż: Mąka za 159 kilo 52.30 fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus —.— fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. —,— do zł. —.—; Bre- 


ma loco 5.90, Hamburg loco 6-—, Ra marzec 6.—, 
na sierp.-grudzień 6.40, Antwerpia na marzec 15.1/,. 
Nowy-York 6.*/,, Filadelfia 6.5/5. 


Telegrany własne „Gazety Narol. 


Berlin d. 18. marca, O zamierzonym za- 
wachu na cara uwiadomioną została policja ber- 
lińska przez swych ajentów w Szwajcarji, którzy 
donosili na kilka dui przed 13. bm., że rewolu- 


cjoniści rosyjscy w Szwajcarji przygotowują coś 
strasznego. Ajenci ci skonstatować mieli, że po- 
między rawolucjonistami zamieszkałymi w Szwaj- 
carji a ich towarzyszami w Petersburgu odbywa 
się bardzo ożywiona komunikacja, mająca na celu 
przygotowanie akcji. Zapewniają też, że bomby, 
wyrabiane bardzo starannie, wykonane zostały w 
Szwajcarji. Spiskowcy mieli mieć wtajemniczonych 
w najwyższych sferach rosyjskich. 

Berlin d. 19. marea. W sferach bankier- 
skich opowiadają, że właściwym celem podróży 
Lessepsa były jego rokowania z Bleichróderem w 
sprawie cześciowej lokacji akcyj kanału Pauama 
na berlińskim targu pieniężuy w. 


Paryż d. 18. marca. Drugi list jenerała 
Boulangera do komisji wojskowej brzmi uastępu- 
jaco: Uwagi panów bardzo mnie dotknęły. Leży 
mi na sercu, abym wam zaraz odpowiedział. Mu- 
szę przyjąć odpowiedzialność za publikowanie 
aktów, mogę jednak zapewnić, iż osobiście nie 
brałem w tem udziałn. Chcę i muszę wyrazić naj- 
głębsze moja ubolewanie co się tyczy wyrazów u- 
żytych w moim liście, Nie mogę się dość na- 
chwalić uprzejmości członków komisji wobec 
mnie, dlatego musiałbym ubolewać bardzo nad 
tem, gdyby Źle zrozumieli moje zamiary i chcie- 
li wierzyć, że zapomniałem na chwilę. co winie- 
nem członkom parlamentu. To szczere oświadcze- 
nie usunie, jak się spodziewam, wszelkie nieporo- 
zumienie. Daleki jestem zresztą od tego, ażebym 
nie poznał się na uczuciach demokratyczuych, 
któremi przejęci jesteście panowie; peczytuję so- 
bie to za honor, wyrażam uznanie moje tym uczu- 
ciom i staram się popierać je wszelkiemi siłami 
dla dobra Ojczyzny. To jest powodem, dlaczego 
porozumienie między nami „nie powinno by: za- 
chwianem*. 


~ Telegramy „Gazety Narodowej", 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 18. marca. (Z Izby posłów). 
W odpowiedzi na interpelację Schwaba, Bohatego 
itowarzyszów w sprawie skonfiskowania drukowa- 
nego protokołu z posiedzenia Izby handlowej w 
Libercu z dnia 26. stycznia oświadcza minister 
Prażak, że i sąd wyższy zatwierdził tę konfiskatę 
i że minister nie ma prawa zmieniać w drodze 
administracyjnej orzeczeń władz sądowych, tem 
bardziej, że nietykalność, zagwarantowana konsty- 
tucją, tyczy się tylko sprawozdań z Rady pań- 
stwa i sejmów, a nie rozciąga się na inne pu- 
blikacje. 

W odpowiedzi na interpelacje Mengera, Bo- 
hatego i towarzyszów w sprawie konkarencji do 
rozpisanych liwerunków na mundury i ekwipowa- 
nie łandwery, oświadcza minister Welsersheimb, 
że ministerstwo obrony krajowej wobec wielkich 
ofiar pieniężnych i bardzo ważnych celów mnsi 
postępować bardzo przezornie, a zwłaszcza co się 
tyczy obuwia wojskowego, to praca maszynowa 
daje gwarancje, o których według zrobionych do- 
świadczeń zapominać nie można. Również trzeba 
mieć rękojmię co do pewnej jakości materjałów, 
oraz użyteczności i trwałości artykułów koufek- 
cyjnych, co do których nie na to się zważa, od 
kogo pochodzą, ale czy wzorowi odpowiadają. 

cisłe warunki są nawet w interesie przedsiębior- 

ców, aby nie byli później na nieprzyjęcie dostaw 
narażeni. Nie zapominając o trudnościach, które 
z powodn niezbędnie króżkich terminów co do 
pewuych artykułów zachodzą, starało się mini- 
Bterstwo obrony krajowej zarządzić co tylko mo- 
żna wśród istniejących stosunków, i ułatwić osią- 
gnięcie informacyj przez to, iż wszystkie warunki. 
dostaw podało do wiadomości przez Izby handlo- 
we i obecnie także za pośrednictwem Izb haudlo- 
wych i władz obrony krajowej poczyniło odpo- 
wiednie kroki, aby w zarządach magazynów o0- 
brony krajowej i w siedzibie wszystkich Izb han- 
dlowych można było przejrzeć wzory najnowszych 
dostaw z pomiędzy rozpisanych artykułów. 

Można tam również zasięguąć wszelkich in- 
formacyj, a tacy przedsiębiorcy, których ewentu- 
alna oferta mogłaby doprowadzić do umowy, mo- 
gą, za złożeniem oznaczonej kwoty, otrzymać do 
zupełnego rozporządzenia wszelkie wzorowe ar- 
tykuły. 

Prowizorjum budżetowe za maj i ustawę 
o nokryciu przypadającej na Austrję części z 
52'/,- milionowego kredytu na cele wojskowe, 
przyjęto bez dysknsji w drugiem i trzeciem czy- 
taniu. 

Przedłożenie bankowe przyjęto w trzeciem 
czytaniu. 

Przed przyjęciem tego przedłożenia oświad- 
czył Rieger, iż oa i jego towarzysze polityczni, 
przejęci życzeniem ułatwienia przyjścia do skutkn 
ugody, już przy drugiem czytaniu statutu bauko- 
wego zaproponowali tylko w jednym punkcie 
Zmianę, a mianowicie w sprawie wielojęzykowego 


Pasznkuje sio 


Jzdolnionego chmielarza 


osada zaraz do objęcia. Zgłoszenia 
dresować : Julia Malcsewska, Lipica 


$rna, poczta Lipica dolna. 
2011 1—3 


zarząd dóbr Tryhubowa 
poczta Kozowa, 
sprzedaje na nasienie kartofle: 
+uderssen , Matador i Suttons 


Magnum bonum. 
A AEOOEOĆ 


25 et. i wyżej 
B 


Przy 
B lometOw 


——) | pier 15 ot. PO. Is. Hpitmer, właściciel winnie 
=!  wiener-Papier-Fabrik we Wi | i piwnicy w Pressburgu (Węgry). 
y= dniu. 1478 9—* | i961 11—? 

VII. Kaiserstrasse 76. 


Kielskie bydlinki 


é. wędzona, w paczkach pocztowych około 45 sztk. 
J. 10 cr. Łososia-śledzie wyb. pocą paczka około 
ua sztk. 2 zł. 25 ct. Kawior grubsz. kilo 2 zł. 80 ct., 
śr dni kilo £ zł. 35 ct. Węgcrz w galarecie, gruby, fa- 


raka towa 3 zł. 70 ct. Franco z Kaka u 
Hopean ane K. d TĘ gop aka. Bia elt) Sir Dame fe GENERALNA AGENCYA 


czasie najuporczywsze rzeżaczki. 


Prawdziwe węgierskie naturalne 


WINA 


wysyła za pobraniem w beczkach od 10 
litrów i wyżej: 
dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. litr 
wyśmienite z r. 1872 białe 
Riessling z r. 1872 białe 
Ruster Ausbruch słodkie biało 
WINA czerwone najlepszej jakości od 


rmska 70 ot. do ztr. 
ICZKRA trenczyńska (jałowcówka) 80 et 
do zł. 1-50. — Beczki liezę najtaniej po 
własnym koszcie i przyjmnję takowe w 
dobrym stanie po cenie policzonej franco 
koleją tam i napowrót. Szynkarzom 
odbiorze najmniej 100 litr daję 50/, rabatu, 
zamówieniach upraszam 0 
kładne podanie stacji kolejewej. 


Geiratl:: rae 


Verlangen dr ofortige 
unferer reihen 
RAE A Rr. General dł uzciger, 


PP. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy W +% e. 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej Toż l) 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy W 


4 W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach. L 


tekstu na banknotach. Jeźeli więc oni w trzeciem 
czytaniu głosują za przedłożeniem bankowem, to 
zastrzegają się przeciw temu, jakoby w ten spo- 
sób porzucić chcieli swoje stauowisko. Mowca 
zwraca uwagę na to, iż wczasach burzliwych nie 
bezpieczną jest rzeczą ignorować uznane prawa 
i drażnić uczucia ludów, i wyraża nadzieje, iż 
drugi raz już się to nie stanie. 

W dalszym ciągu rozprawy nad zabezpie- 
czeniam robotników w razie słabości, przyjeto $. 
35. (o karaniu udających słabość) bez zmiany. 
Türk wniósł rezolucję, żądająca zaprowadzenia le- 
karzy niższej kategorji. Suess występuje prze- 
ciw temu wnioskowi, dowodząc, że tym sposobem 
pomnoży się liczba cyrulików (Tórk jest cyruli- 
kiem). Tórk i antisemici obnrzyli się; Tūrk za- 
wołał: to kłamstwo! Uchwalono, rezolucję Tarka 
wydrukować i jako wniosek samoistny traktować. 

Przy $. 37. (awentualne podciągnięcie vra- 
codawców rolnych i leśnych pod tę ustawe) pra- 
gnie Czajkowski. aby sposób, w jaki pewne kate- 
gorje robotników zabezvieczana być mają, regulowa- 
no nie ustawą, ale statntami pow. kas szpitalnych. 
i stawia w tym duchu wnioski. Bóarnreither po- 
wiada, że udpowiedn e temu przepisy należą- 
łoby przyjąć także do statutów innych kas szpi- 
talnych, i wnosi odesłać tea $. napowrót do ko- 
misji. któraby ustnie zdała sprawę. Komisarz 
rządowy Steinbach oświadcza sie przeciw odesła- 
niu do komisji, i dodaje, że wniesioną noprawkę 
możnaby przyjąć z pewnemi drobnemi zmiauami. 
Paragraf ten odesłano do komisji, a następny 
przyjeto bez dyskusji. 

Przy § 39 (związki powiatowych kas szpi- 
talnych) krytykuje Gompers prace, jakie zwalono 
na te związki, i oświadcza, ża woli projekt rzą- 
dowy niż wnioski komisyjne, ponieważ tamten 
tylko dozwala a nia nakazuje tworzenia związków. 
Komisarz rządowy oświadcza, że wnioski komi- 
syjne są ulepszeniem projektu rządowego, poczem 
g. 39 według wniosków komisji przyjęto. 

Gg. 40. i 41. przyjęto baz rozpraw. Przy $. 42. 
wnosi Barurnither w imieniu mniejszości komisyj- 
nej wyrzucenie ustępu 2, według którego można 
pracodawcy zabronić utworzenia odrębnej kasy 
Bzpitalnej. jeżeliby przez to siła nowiatowej kasy 
szpitalnej stale narażoną była. Gomperz popiera 
ten wniosek, rozprawe atoli przerwano. 

Prezydent Smolka wzywa dodatkowo p. 
Tórka do porządku za użycie wyrazu „kłamstwo* 
wrzeciw jednemu z posłów. 


Samoistne wnioski wnieśli: Tūrk względem 
ntworzenia Izb robotniczych; Ffrnkranz wzgledem 
wyborów uzupełniających do Rady państwa; Schó- 
nerer względem założenia kolonii karnej na jakiej 
wyspie. Ostatni wniosek nie uzyskał poparcia. 

Steiner interpeluje z nowodu rozkładu po 
datku gruntowego w Chomałowie i Górce, Luzatto 
z powodu przerw na komunikacjach z Tryestem. 
Nastepne posiedzenie w poniedziałek. 


Wiedeń d. 19 marca. Politische Corresp. 
podaje następnjącą telegraficzną wiadomość 7 
Konstantynopola pod datą 18. bm.: Kapitan „Na- 
bokow, przewódca przeszłorocznego powstania w 
Burgas, zebrał w okolicy Konstantynopola bandę, 
złożoną ze 100 ludzi — między nimi wieln Czar- 
nogórców — która ma wpaść do wzchodniej Ruo- 
melii, celem wywołania tamże zaburzeń pokoju. 
Władze tureckie mają tę bandę na oku i zawia- 
domiły o niej rząd w Sofii. 

Berlin d. 19. marca. Z powodu artykułu 
Mosk. Wied. wzywającego Anstrję. aby się wyzwoli- 
ła od Niemiec i swobodę akcji odzyskała, pisze Nord. 
Allg. Ztg.: Ponieważ zamiar Katkowa, rozbicia 
dobrych stosunków między Anstrją i Niemcami, 
jest niemożliwym do osiągnięcia, przeto możemy 
sie tylko cieszyć, gdy Katków chce prasie nie- 
mieckiej ulżyć w wieloletuiej pracy mozolnej, i 
występuje za pielegnowaniem i ustaleniem stosnn- 
ków między Rosją a Austrją. Pracując dalej w 
tym duchu, ułatwiłby Katków zadania polityki 
niemieckiej, można go przeto nazwać współpraco- 
wuikiem w dziele utrzymania sojuszu trójce- 
sarskiego. 

Poezdam d. 19. marca. Arcyksiąże Rudolf 
odwidził wczoraj popołudnin gwardyjski pułk hu- 
zarów w t. zw długiej stajni i oglądał nowe 
przanośne namioty szkolnego batalionn pieszego. 
Obiad spoży! arcyksiąże w lokaln oficerskiego kor- 
pusu huzarów. 

Poczdam d 18. marca. Ceasarzewicz au- 
strjacki, w towarzystwie księcia Wilhelma, przy- 
był tu o godz. litej miu. 48 w nocy. Na dworen 
powitał ge komendant miasta, jenera? Wissmanu, 
pnłkownik pierwszego pułku gwardji. Lindequist i 
prezes volicji Wolfgram. Kompania pierwszego 
pułku piechoty z muzyką na czele. pełniła straż 
honorową. Muzyka zaiutonowała hymn anstrjacki. 
Książę Wilhelm był w mundurze austrjackim 7go 
pułku buzarów, a arcyksiążę Rudolf w munlurze 
pruskim pułku grenadjerów im. cesarza Franci- 
szka Józeła. Po zlnstrowaniu kompanii honorowej, 


przedefilowała ona przy odgłosie imarsza Radec- 


kiego, poczem dostojni goście udali sie do zamku 
w mieście. 

Bukareszt d. 19. marca. Para królewska 
wyjechała wczoraj o godzinie 7mej wieczorem do 
Berlina. 

Bukareszt d. 19. marca. „Ajencja Havasa* 
odmawia wszelkiej podstawy pogłoskom o prze- 
jeździe przez Rnmuuię do Dobrudży kilku indy- 
widnów, w których miano poznać oficerów rosyj- 
skich. 

Londyn d. 19. marca. W Izbie gmin o- 
świadczył Fersusson, że niema Żadnej wiadomo- 
ści o tem, iż Niemcy zajęły wyspę Chusan, albo 
sąsiednie wyspy, lub że je wzięły pod swój pro- 
tektorat. 

Gorst oświadcza, ża nie wie nic o zamiarze 
rządu indyjskiego, mającym na celu wystawienie 
kor,usu obserwacyjnego na granicy Pishinn. 

Londyn d. 18. marca. Na bankiecie stron- 
nictwa liberalnego omawiał Gladstone sprawę ir- 
laudzką i rozdwojenie w obozie liberalnym. Poro- 
zmiuianie się co do słów. bəz porozumienia się co 
do zasad, byłoby jeszcze fatalniejszem. Mowca 
jednak spodziewa się, że osiągnięte będzie poro- 
zamienie co do wielu zmian i ulepszeń projektów 
w sprawie homernle, i wcale uie pragnie zbyt 
posniesznego traktowania tej sprawy. Mowca jest 
przekonany, iż lud angielski oświadczy niezadługo, 
iż zgadza się z ustawodawstwem tyczącem się 
homerule. 

o c m "A 


Wiadomości giełdowe. 


Włedeń dnia 19 marca godz. 10 min. 45 przed 
południem. Akcje kredytowe 285.9). Anglo - auatrjackie. 
106.75, Unionbank 218.—, Kolej Kar. Ludw 20850. Ko- 
lej południowa —.—, Renta papierowa —.—, 50], Galic. 
hip. listy zast. prem. 101— 440, Galicyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 96 59, 4'/,9/, gal. pożyczka kraj. 


z 1883 r. —.—, 5*|, Gal. Hip. listy zastawne 9375. Weg, 
4*/ę renta złota 10125, Napoleondor 10.101/, Bosyj. baz- 
knoty ——.—, Usposobienie ciche. 


Berlin dnia 17 marca godz. 5 miu 35 popol. 
Rosyjs banknoty 18105, Akcja kredytowe 46950, Lom 
bardy 14450, Galicyjskie 81.10 Peżrez wsehod. 56.21). 
Austrj banknoty 159 45 

Paryż 37/, Renta 80.75 

Wiedeń dnia 18. marca, godz. 1 min. 48 popoł. 
Alpiny 23.—, Węg. akcje kr. 295.75 Anglo-Austr. 10650, 
Unionbank 218.—, Kolej Kar. Lnd. 2035), Nordbahn 237 25 
Kolej Połud. 9250, Kolej Alfold 182 —. Kolej p. Eblż. 
242.-. Kolej lw.-czern. 221,50, Weg. Nordost. 166.—, 
Wied  Coimmun. 12550,  Tytoniowe Elbetal 
16950. Weg. cis. losy r. 123.— Landerbank 259 —, złota 
renta węg 40/, 10155, Bankverein 97.25, Rosyj. rubel 
papier. 1.13:85 Losy węgierskie 12050 *-aiic. andenminiz. 
104 25. Kredytowe — Usposabienie: silne. 


Rubryka „„Niadesłane'* nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje 


Nades/iane 


Wszelkie losy 
rządowe i prywatne 
kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 
SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia s prowincji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliezeni» prowizji 


Do pana Juliusza Schaumanna, 


aptekarza 
w Stockeran ! 
Wiedeń 20. lipca 1886. 

Po użycin trzech pudełek pańskiej soli żołądkowej 
uwolniłem się od złośliwego i długoletniego cierpienia 
żołądkowego. Funkcje mego żołądka 84 znowu normalne, 
apetyt ku mej pociesze powrócił 

Za to wyrażam panu mą zobowiązaną wdzięczność 

Z powałan em Marja F'ls w. r. 
wdowa po majorze, VI. Guinpendorferstrosse 63. 


Do nabycia u aptekarza powiatowego w Stoc- 
kerau i we wszystkich antekach. Ceua pudełka 
46 ct. Wysyłka 2 pudełek i wyżej. 


Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie W. Ber- 
era Synów w Bregeneji o bieliźnie systemu prof. dr. 
aeg6ra. 


NEUSTEINA 


ocukrowane pigułki krew przeczyszczające 


św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka- 
rzy zalecany Śradek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 
15 ct., rolka 120 pig. t zł. Przed naśladownictwem ostrze- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo - 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochron- 
nym w czerwonym drukn „ów. Leopold“ z naszą firmą 
Apotheke „zum heil. Leopold Wien, Stadt, Ecke der Spiegel- 
und Plankengasse. Do nabycia we Lwowie u pp aptek. 
P. M:kolsscha, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego i J. Beizera. 


Dr. Aleksander Maryański 


otworzył z dniem 12. marca 1887 
kancelarję adwokacką 


we Lwowie przy ul. Majerowskiej l. 1%, 


Konicz szwedzki 
n Dia 
Pszenica jara Nonette 


Kartofle żółte i różowe 
olbrzymie 


n 5 


n 
s" 


r» 


35an >» 
Ta a 
ŚLIWÓWIUA prawdziwa 
1.20, BORO- 


rzy 


do: 


a 
Bom Burger: Dis 
pi hödjten Adel. 


tand tinnen Sie 


ofort reich u. pafs 


i 
fend  netbeiraier 


eiratBDOte 


w przeciągu iat 
bardzo krótkim 


LWÓW 


1985 2 ? 


siew wiosenny 
Angielski groch Victoria za 100 kilo 9 zł. 


hod ń LJ 
Zgłoszenia do Zarządu folwarku 
Lesienice, poste restante Lwów. 


The Smger Manufacturing C. 
W NOWYM YORKU 


C. NEIDLINGER 


ulica Kopernika 1. 2. 


w 
» 


60 


10 „ 
2 


Jednostronne zł. 2:50 do 4:50 
Podwójne zł. 450 do 8:50. 
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Ż dniem 1. kwietnia b r. rozpoczyna się 


„NADZI 


d 


Wykaz wszystkich poprzednio 
podniesionych jeszeze wygranych. 


w każdym numerze : 
dziny ekonomicznej. 


2014 1-2 


Ważne dla cierpiacych na ruptury | 
SLAST BRUENEJApy, 


najnowszej konstrukcji do noszenia we dni | 
i w nocy, jakoteż wszelkiego rodzaju Opaski. 
pończochy na żyły kurczowe, ensvensorja 


chirurgiczne towary gumow 
u 0. NEUPERT Następcy 


we Wiedniu, I. Bez. Graben Nr. 29 D. wewn. Tratterhofu. 


Wysełka spieszna bezposrednio za pobraniem. 


Zaproszenie do prenumeraty ! 


Dwutygodnika z wykazem bieżących eiągnień losów itp. 


i wynosi we Lwowie rocznie z dostawą do domu I złr. 20 ct., na prowincji 
z przesyłką pocztową Í ztr. 30 et 


„Nadzieja“ podaje zaraz po każdem ciągnieniu treściwie i w odpowie- 
ni sposób tabelarycznie zestawione autentyczne listy ciągnień wszystkich 
osów, listów zastawnych, obligacji itd. i dołącza nadto przy każdym ciągnieniu: 


Oprócz powyższych wykazów wszystkich losowań podaje „NADZIEJA* 


Sprawozdania giełdowe i zbożowe, i najważniejsze doniesienia z dzie- 


Administracja „NADZIEI* 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


1 wszystkie 


całoroczna prenumerata na 


E J E“, 


Skład 
l 


wyciągniętych a nie- e 


Piyon A 


srebro 


a wieta 
Wszelkie towary korzenne a to: 
Rodzynki, migdały, daktyle, figi, orzechy, wanilia, eykata 
cukier, kawa, herbata, ezckolada, smalec, słonina, powidła. 
WINA austrjackie. węgierskie. francuskie, hiszpańskie. 
Kum, arak , likwory. wódki, koniak. prawdziwy porter, 
piwo angielskie. piwo pilzneńskie Eksport. 
BĘ” najtaniej w handlu "Tag 

KAROLA BAYER A 


Lwów, przy ul. Krakowskiej |. 11. 


ektograf! ' 
ektografowa masa, 
Eaa GÓR: ROA WDC WEEK TZ SO UFF 

ektografowy atrament 


Ilustrowane cenniki, 
Józef Lewitus, we 


y: we Lwowie w handlu 
w Krakowie w handlu papieru Jana Fischera. 


do pozłacania. posrebrzania i poprawienia ram ab azowych 
1 zwierciadlanych, przedmiotów z drzewa. metalu, szkła, 
porcelany, skóry, 
cze. Cena fl 


w Bernie (Morawa) 


EE POI mz 
E P EZE 


19984 2 2 


'łepszony aparat 
do kopiowania. 


hektografowane odbitki gratis i franco. 


Wiedniu 1., Babeubergerstrasse 9 B. 


pp. Seyfartha i Dyayóniieeg. 


. Użycie bardzo pejedyń- 
6f 5 zł, 12 fl. 9 zl. 
gotówki u L. Feith jun. 


„ papieru i jnnych 
aszki z pendzlem I zł 
Za pobraniem lub nadesłaniem 


4 d GAZETA NARODOWA z Niedziełi 20. Marca 1887. ~ 


ae S O E U a O 
P o E O E R a S 
la ZDlIŻAJC8 Się Święta Wielkanocne Dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trwałą | Uznaną powszechnie za najlepszą 
| 


Glazurę bursztynową do pociągania podłóg Masę do zapuszezania podłóg 


poleca 
kolorowa ztr. 1, — bezbarwna ztr. 1:40. 


Ę w sześciu odcieniach po złr. 120 za kilo. 
JOZEF H ANKE FARBY do farbowania pisanek bez trucizn 


pukiecik wraz z opisem użycia we wszystkich kolorach po 3, 6 i 10 ct. 


Skład farb, uk i lakierów, handel materjałów «a m iso; 5 


Szczotki do froterowania. Widełka do wosku. Perfumecje. Maszynki do korkowania. 
» do zapuszczania. Trzepaczki. Miotełki. Woda kolońska. Lewarki gumowe. 
„ do zamiatania. Skórki irchowe. Korki do wina, Korkociągi. 
„ ręczne do zamiatania. Kadzidło kościelne i salonowe. Lak do butelek, Pipy do beczek i t. p. 
Wosk do zacierania podłogi. Mydła toaletowe. Kapsle do flaszek. 


ég 
PRE Uwaga. Niniejszem pozwalam sobie nadmienić, że moja masa woskowa na podłogę składa się z najczyściejszego wosku pszczelnego i przez to samo czyni 
Lwów, Rynek l. 38. podłogę nadzwyczaj trwałą i nadaje jej piękny lustr. 


a . | Å- A — | _—_ 0] - ROSKO 
Papier muŚlinowy Wiedeń — „Hotel Mótropoló.* | ZEE, 


do ozdabiania i przylepiania na okna, Ringstrasse, Franz-Jotefs=Quai. Wielki hotel pierwszorzędn ;. 
drzwi i t. p. 300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaops- 
biaiy, kolorowy, z napisami, dese- |trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“), pyszaa 
niami, obrazami, kwiatami itp. | weranda, kąpiele w Dunajn i biuro telegraficzne w hoteln. Stacja tramwaju 
Poleca: przy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłużz:,m 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach. 


Alojzy Hiibner | 1865 11—92 L. SPEISER, dyrektor. 


BOLESŁAW MIKULIŃSKI 


dawniej cukiernia Rotlendera. | 
krawiec męzki, 1981 2—3 


(Dla odsprzedających znaczny rabat). 
dostawca uniformów dla pp. Urzędników e. k. uprzyw. kolei Karola 
Ludwika i c. k. kolei Państwowej — poleca P. T, Publiczności swój 


ŁÓKATY 1 PRAOWYONĘ SYKUKY KĄOSIÓE 


we Lwowie, plac Halicki 1. 12. 
Na każdą porę roku otrzymuje wielki wybór materji 
z pierwszorzędnych fabryk. 


Wykonuje woezelkie snknie jak najstaranniej podług naj- 
nowszej mody po cenie umiarkowanej. 


Choroby nerw ów. 


Co to sẹ} nerwy ? Nerwy są właściwemi 
pośrednikami każdego uczucia, one odbierają wszelkie 
wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak różnorodne 
są przyczyny, tak rozmaite są objawy cherób nerwowych. 

pierwszym rzędzie ściąganiasię nerwów następuje ogól- 
neopadnięcie ciała i upadek sił, impotencja i pomaza- 
nia nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
niebieskiemi obwódkawmi oczy, brak humoru, bezsenność, 


Pierwsza 
spółka 


WKRAWGÓW 


migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne. zutwardzenie, 
lęk bez przyczyny. unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, 
osłabienie anemia, bole reumatyczne i gośćcowe, drzenie rąk i nóg itd. 
Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa ża- 
den inny znany dotąd w madecynie środek tak niezawodnie i z taką dokład- 
nością jak dr. Wrnna proszek peruwiański (wyrab. z ziół peruwiańskich). 
Zanieszkodliwość ręczy się. 1113 8—20 
Cena jednego pudeżka wraz ź dokładnym przepisem 1 zł. 80 et. 
Składy mają pp. aptekarze: we Lwowie; Z, Rucker, P. Mikolasch, 
w Krakowie: W. Redyk, w Tarnopolu apt, F. Jamrogiewicz; w Czerniow- 
cach: Fr Golichowski Główny sklad wysyłek u Al Gischnera, apt. zur 
Weilburg w Baden pod Wiedniem. 


| Paa REC: 


lwowskich 


przy ulicy 
Hetmańskiej 
1.110. 


afnuoyku | 
epuap uomez oryjozsu ofnmfkziq 


"aseza mazsjodyfeu ynf a 


Teodor Reiner, 


urzedownie koncesjonowany główny ajent 
w Lipsku, Parkstrasse 1., sprzedaje bilety 
pasażerskie do jazdy bezpośredniej po- 
cztowym parowcem I. klasy z Antwerpii 
do Nowegu Jorku, z Filadelfii w połącze- 
niu ze wszystkiemi stacjami zjednoczonych 
stanuw Połnoenej Ameryki i Kanady. 

Do Nowego Jorku kosztuje I. kajuta 
240 marek, II. kajuta 160 marek. III. kl | 
(pokład) 60 mar. Do Filadelfi pozostają 
ceny te same, dla III. klasy jedynie 50 
mr. Marka równa się 60 ct, czyli 53 
kopiejkom. 

Z Hamburga lub Bremy kosztują bi- 


po nadzwyczaj niskich cenach. 


Utrzymuje na składzie znaczny 


zapas gotowych sukien męzkich 
i dziecinnych i sprzedaje takowe 


W ostatnich czzsach Publiezność nasza zaczęła się licznie zaopatrywać 
w gotowe suknie, a że żaden krawiec lwowski nie wyrabiał na zapas ubio-| 
rów w tańszym gatunku, przeto zmuszoną była udawać się do izraelickich 


handlów z ubraniem, wskutek czego handlów takich powstało bardzo wiele! 

i ogromnemi masami sprowadzały gotowe suknie z Wiednia i Morawy, _ FIETZ" "LEE 

jco mocno ucierpiało rękodzielnictwo krawieckie we Lwowie. B h d Ti h B e 
ernhard Ticho w Bernie, 


Aby zapobiedz dalszemu szerzeniu się tego złego i dać P. T. Pu- 
Krantmarkt Nr. 18, 


biezności możność nabywania tanio gotowych sukien w handlu chrześcijań- 
skim, postanowili znani krawcy lwowscy związać się w spółkę i założyć 


A ae asa A DYŻBAL Badr WP 4173 Adres : y Teldton: * łącznemi siłami taki magazyn, czego też w roku 1884 dokonali. (we własnym domu) wysyła za pobraniem : 1494 2—90 
+ A : à ; Bolesław Mikuliński olesław Mikulińs j ; ogni oi RU r A a? + e 3 
albowiem jazda bezpośrednia jest jeszcze ów. we Lwowie plae Halicki |. 12. Nr. 164. Początkowo natrafili na rozmaite trudności i przeszkody, ale już teraz [000 resztek kamyarnowych, © nieir [ 1000 resztek Berneńskich sukien 37, 


droższa. Jazda koleją z Austrji do Ant- 
werpii kosztuje około 18 zł. Z karty mo- 
Żna widzieć, że jazda morska z Antwerpii 


nie potrzebują się obawiać konkurencji zagranicznej, gdyż przez rzetelne 
prowadzenie interesu zjednali sobie znaczną liczbę odbiorców i doprowadzili 
jest prawie o dwa dni krótszą. do tego, że wszystkie suknie do składu wyrabiają we własnym zarządzie. 

W cenach z Antwerpii zawarte s Dokładają więc wszelkich starań aby wyrugować z kraju naszego wyroby 


4 LJ a 
tak irae, potrzeby ika czego w ce Ber era zagraniczne. | 
nach z Hamburga lub Bremy nie ma me VAHA l pf | HI; Ą sni» aby 
Wikt mą okręcie jest wolny 1 wystar- à [| Postanowili też sprzedawać swe wyroby po najniższych cenach aby 
ZG a*a 


czający. tylko sprzedać wiele, przez co dają możność zarobkowania swoim robotni- 


40) cm. na zupełne ubranie mezkie, 
dobre do prania 3 zł. 
Dziesięcio metr. kazimiery półwelnia- | Sztuka płotna domowego, 
ne, 100 em. szerokie we wszystkich | */, 29'/, wied. łok. 4 zł. 50 et 
kolorach, na suknie . 4 zł 5) et. |, 3 4 A, 560 7. 
Dzieslęcio metr. fole indyjskie, pół- | Sztuka oxfordu rumburskiego, 

wełniane, podwójnej szerokości na | 29'/, wiedeńskich łokci, nalepszej 
zupełną suknię 5 zł.| jakości 4 zł 5 et. 


mtr. na zupełne ubranie męzkie 
4 zł. 50 ct. 


daje się: moja służba, "Etórą poznać mz Bergera medyczne mydło maziowe. raa aa >> A rERE A ra nE ala ale PNG |ady SA a BOCH 
FAE e peidio gA w R sond PES otib CHCA? pia yne fb a W sklepie spółki można dostać rozmaite suknie męzkie ZPW jakości, PCM (Ret: anek ski Ry 2 j zł. ps et. 
którz jmuj i 5 Š ga i o nastepujących cenach : m asa - RECE —— 
by kie E prac EEEa E eeg aeh eta E P ada Dziesięcio metr, Dreidraht, nader zt. Weby King, 30 wied. łokci. zup. 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju Garnitur żakietowy lub marynarkowy  . od 12 zł. do 80 zł. twiała materja 2 zł. 80 et. | */. lepsza ot płótna A zł. 50 et. 


mieć zemną osobiście, przybędę do Lipska, 


Hor ; A Ipsa iwi i i 7 hom, łupieżom i wyrzutom pasoży- Zwierzchnia suknia 12 28 najlepszej jakośi . 4 „ 50 . najlepszej jabości*/, 6 zł. 5O et. 
podróż jest krótka i łania, Poszukuje się osobliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom, łup AK A-a t 3 : ` 3 + iE s l 
zdolnych ajentow. 1028 2—? |tnym, tudzież na czerwoność nosa. odmrożenie, pocenie nóg, i papry we włosach. Garnitur czarny wizytow À 3 32 420 3 ziesięcio metr. materje na suknie | Garnilur jutowy, składający się z Z. 
SRA BERGERA MYDŁO MAZIOWE zawiera 40 pre. smoły drzewnej i różni się Paleto ziniów p É c 7 i > 4 15 k 05 lub na szlafroki 60 cm szer w naj- | kap na łóżko i obrusa z frendzlami 
ua od wszystkich innych smołowych mydeł. ; Żakiet z kamizelką (kamgarnowy) ; 18 Twa 26 nowszych deseniach 2 zł "O et 3 zł. AO ct 
Przy uporczywych cierpieniach EA zad aa ; nitr dlą chorośw Jit a 8 "M; 14 ? Dziesięć metr. rypsu wełnianego we | Garnitur rypsowy, z dwóch kap na 
Bergera mydła maziowo-siarkowego y p . . ; da" » m n wszystkich kolorach, 60 «m szer | łóżka i kapy na stół z kutasami 


4 zł. 50 et. 


r Resztki pokrowców na podłogę, LU do 
ge). podwójnej szerokości, na zu- 20 metr dług. nader trwałe. w py- 
pełną suknię . » zł. DO et. | sznych deseniach 4 zł. BU et. 


Jeg Wzory i cenniki gratis i franco. "BE 


na snknie R zł. BO et. 
Dziesięć metr wełnianego beżu (bei- 


które ma wielką wartość medyczną, i różni się od innych mydeł smołowych za- 
hausen & Co., || granicznyen. 
4 ik Łagodniejszom „mydłem nk Mord ody c * 
: i nieczystości płe 
PE; - = widać, „A liszajów i pryszczów u dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do mycia i kąpania 
Skład angielskich bicyklów. || w codziennem nżyciu jest : 
Nowo ulepszony Bergera glycerynowe mydlo maziowe, 


Buudy do podróży z sukna krajoweg. je m, 305: „rety 

„Pierwsza Spółka Krawców dtwowskich* jest jedynym we Lwo- 
wie śródłem nabgwunia tanio gotowych awksem męskich wyrabiany: h 
w kraju. 1973 3 =? 


bi kl isk które zawiera 35*/, glyceryny i jest Porowaca 
icy wojskowy, | wye Cena kawałka każdej arty 35 et. z broszurą. "Wag i Wiedeński, oryginalny prawdziwy z $ = 
wszędzie ua łożyskach kulistych , za- Z innych medycynalnych I hygienicznych mydeł zalecają się i zasługują na Austrjacki przem sł w Bre encii 
niklowany, cleganoki, trwały. Cena uwagę ropuch * im e P i o Ez Ek t akt Z babki 0 t z y g J s 
135 zł.. także na raty. ergera medycz. mydło naftowe I naftowo-siarkowe. Po wielu próbach w kl'- 
Ilustrowane katalogi RAR Książka || nice wiedeńskiej aiao i aftol jako środek doskonala działający w „cierpieniach S r l ża S rzonej 


do nanki 20 et. 1269a 2-60 || skórnych", i tam stosowny, gdzie nie można użyć smoły z powodu zapachu. 


Finwe NIOLL-REGIME. wg 
(plantago lanceocieta Spitzwegerich) z (podfosforowem) [a anA z LAT 


a > dło b 40 et B dło naftowe à naftolo S Grósster Schutz gezen Kiita uHitze SE a” ENN h 
Bergera mydło benzoesowe 40 et. ergera mydło na, t naftolo- ANY JEE TO i Ń. SN 
ród wielu środków domowych, do ME aie hin ce: wo-siarkowe 50 ct na cierpienia naskórne. w ap ao- żel azem z) | Jin, S AACA 
zalecanych przeciwko pode | |», ea i piegi, boraksowe 33 ctl nia „parge”a mydło piaskowe do nacie- W! Jedynie preparowany przez aptekarza Wiktora de Trnkoczy er GA A a 
: a , rania s z : : 1 3 T 
| grze i Baala okazał Bergera mydło karbolowe 40 ct) Bergera mydło salicylowe 40 ct. ja» aptekarza w» Wiedniu, V. Hunisthurmstrasse 118, eil A ED 
się najskuteczniejszym do wygładzania skóry i dzióbów po 0-|ko antyseptyczne mydło toaletowe, llei £ 
a 


Wyśmienity, od 29 lat doświadczony i nieprzewyższony środek leczni ; 
czy. W początkach suchot (tuberkułów), kousumcji, osłabieniu płuc, przeciw ASS 


i najlepszym prawdziwy D; 
wymlotom krwistym działa BaF zawartość wapna © w ekstrakc e w ten ne 


ein echte 4 


Normal-Unterkleider > 


spie, tudzież jako mydło desinfekcyjne 
na wszystkie choroby infekcyjne. 
Bergera mydło kamforowe 35 et 


Bergera mydło siarkowe 35 ct. na 


Pain - Expeller z kotwicą. 
pryszcze. 


Nie jst to żaden Środek tajny, 

ale preparat ściśle realny, wy- 

probowany przez iekarzy, 
I 


F Bergera mydło siarkowo-piaskowe sposób, że rcpiące się części płuc zabliźniają się (zasklepiają się wapnem). PEF 
na odmrożenia i reumatyzm, 35 ct. na wyrzuty skórne Przeciw niedokrewności, blednlcy, osłableniu, skrofułom po N $ 
: 7 . 1 5 h 7 maga nader sku- g 
ktory można słusznie jako w zn- papry dania © z tp Bergera mydło siarkowo-mleczne 40 teczne IMF" źelazo krew E "mi Kaszel chrynke, katary, zafłeg- Gramitrt mif 5 goldenen Medaillen, 
pełności zaufania godny polecić Bergera mydło płynne żelariste 50|ct. na wegry piegi i liszaje. mienie. duszność łagodzi BW” ekstrakt z babki 8 rozczedza i uchyla. Te Jllustrirte Katalose ratis. 
każdemu choremu. Najlepszym ct. doskonałe do leczenia ran. Bergera mydło spermacetowe 40 ct trzy lecznicze składniki tworzą pospołu najpewniejszy środek leczniczy dla e. r 3 EC 
tego dowodem służy ta okoliczność, "Bergera mydło żółciowe 35 ct. na|na szorstkie, czerwone i popękane ręce. wszystkich na piersi 1 płuca cierpiących. Alleinig von Prof. D! G.Jaeger concesstonirt 


iż wielu chorych. spróbowawszy 

inuvch pompatycznie wysławia- 
nych środków leczniczych 

wróciło jednak do Pain-Expelleru. 


plamy wątrobiane i piegi. Bergera mydło storasowe na wyrzu- 
Bergera mydło glicerynowe 25 ct. |iy skórne zamiast mydła maziowago. Ce- 
Bergera mydło żywiczne 35 ct. prze-|na 40 ct. 4 

ciwko cierpieniom gośc. i reumat. Bergera mydło tanninowe 40 ct. 
Bergera mydło jodowo-potasowe 55 przeciwko wypadaniu włosów, na pocenie 
ct. na puchlinę gruczołów, ból gardła, rąk, a w połączeniu z mydłem maziowem 


U wag u. W. BENGER SÖHNE, Bregenz. | 


Doniosłych wyników mego oryginal RA 
lie | fe SMagkiai a Sklad we Lwowie w haudlach po. Æ. i J. Schayerów i Maurycego 
Bałłabanąa, 1401 2—6 


ekstraktu z babki zaostrzonej w połączeniu z wa- 
poem żelaza, co wielka liczba uwdrowionych po- 
twierdza podziękowaniami, które są w oryginałach 


Przekonali się bowiem przez po- 
równanie, iż kóle reumatyczne, jak 


i loota członków i t. p., również (AK na przypady goścowe i re- skoda onały środek do porostu do przejrzenia. Szczególnie zwraca się na to Uwa- 

sir AM Rama k kia Bergera mydło jodowo-siarkowe 45 Bergera mydło tymołowe 60 ct. naj- SĘ, n Bai ij 6 s zamieniać z (ża 

ZH" E ATIN RR ct przy wrzodach syfilitycznych. wyborniejsze mydło kosmetyczne do my- Ae rni ROR PRA PPE; EKST RA KT C l 

| ace” Niska cena, WYNOSZĄCA w ya oc miołowe 35 ct. dojcia i ca medyczne mydło na zęby knpnie zawsze: „Spłtzwegerieh-Extract mit Kalk- ORZE HOWY U 

! %0 SW i ik ni Cts Bergera mydło tranowe 35 ct. najnajlepszy Środek do czyszczenia zębów. Eisen aus der Franelseus Apośnękesze Wiedniu“, Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do farbowania siwych włosów, 

| EM. tegoż i D eas choroby skrofnliezne. Cena 35 ct. l (Hundsthurmstrasse 113). a s wynalazku A. Maczuskiego w Wiedniu, Kärntnerstrasse 26. 

$ f pomysle kuracye dają gwarancyą, Tylko prawdziwe Bergera mydła mogą mieć doniosły skutek, __ Jeżeli ekstrakt jest prawdziwym, tedy na opakewaniu muszą się znaj- „Bkstraktem tym, który wyrabiany jest z zielonych łupin orzecha 

Ra pieniędzy nie wyrzuci się da- albowiem przez 20 lat udowodniły swą praktyczność. Należy uwa- dywać dwie tu podane ryciny jako marka ochronna (roślina babka zaostrzo- włoskiego, najłatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy na kolory: 

JESC Nileżę R iso ry” ¿aó na znak echronny uboczny, który zamieszczony jest na opi- na i święky Franciszek.) blond, szatyn, brunatny i ezarny; nadając włosom najdalej po 15 minutnch 
strzćnać szkodliwych naśladowań kowaniach mydeł, wszystkie naśladowania należy jako bezskute- Cena orygina'na 1 zł. 10 et. pocztą o 20 ct. więcej za opakowanie. kolor właściwy, tak, że kolor ten przy myciu nie schodzi „Że wszystkich 
M zać” zi prawdziwy jodynie czne odrzucać. Główny skład wyrobu i codzienna wysyłka ua prowincje: Franeiskus-Apo- znanych farb d» włosów, ekstrakt orzechowy, jako czysto-roślinny ani zdro- 
Fam-Exueller'z.„kofwicgćć Nóż theke we Wiedniu, Hundsthurmstrasse Nr. 1I3 (dokąd wszystkie listowne wiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest od wszelkich 

A p A a 4 owny Fabryka l główna ekspedycja: G. HELL & Comp. w Opawie. „M zamówienia należy stosować) innych farb, części metaliczne zawierających. 

! z Pa oe po aon Lwem Premiowane dyplomem honorowym na między narodowej wystawie farmaceutycznej Dalsze składy w Galicji w aptekach: we Lwowie u Z. Ruckera; w | 1 flakon Ekstraktu orzechowego po ałr. 1.50 i 3 zir. 

i Mikołaja (Niklasplatz) 7 we Wiedniu 1883. Brodach u M. Kulaka , M. Redera, © Lateinera; w Drohobyczu u Aichmül- Cena l stoik Pomady orzechowej po złr. 1 i 2 złr. 
Jest naskładzie praz En gros dla Lwowa: u M. Karszewskiego, nłica Grodeeka l. 75, u aptek. pp. JĄ lera; w Krakowie u P. Krokiewicza, Wikt ltedyka, Fr. Sobierajskiego, $ . 1 flakon Olejku orzechowego po złr. 1 i 2 złr. | 

| wie we wszystkieh P. Mikolascha i Z. Ruckera. En detail: u dp. apt. H Blumenfelda, K. Krzyżan 'w- MJ Konst. Wiszniewskiego, E. Stockmara; w Przemyślu u Al. Mańkowskiego; Składy we Lwowie u Zygm. Ruckera aptekarza i we wszystkich 

| aptekach.*) 7 grepe . skiegə, Jakóba Beizera, I. Frauenglass; w Brodach: u M. Kulaka; w Tarnopolu : w Czerniowcach u Kam Altha. 1797 22—39 zakł»dach perfumerji i fryzjerów. 1997 1 —%0 


u F. J»mro 'iewicza, L. Fleischmanna; w Stanisławewie: u J. Macury, A. Beila, 
A. Amirowieza i we wszystkich aptekach Galicji. 1021 2—12 


pam O (== WINEENZNEWZ 
Nzyrtingi, Szyfony sztuka 40 metrów od złr. 8:20 do złr. 18:50, metr cd 201/, et. do 47 centów. 
Płótna górskie bawełniane (l*prsze od weby King) sztaka 28 mtr. od złr. 6:20 do złr. 7:65, 1 metr 
od 26'/, ct. do 38 cent. 
Creasy, Dymki, Brylantyny, Oxtfordy, Floridasy cte. 


| SKŁAD KOMISOWY 
| C. k. uprzyw. Fabryki Ed. OBERLEITHN ERA Synowie “haraki 18. 


Benedykta Scrolla Ayu y BTANNAL. > MF Cennik fabryczny na żądanie franco. "MI 


Na w Losnę już nadeszły d 1179 


nowości na suknie i kostjumy “agazynu Schayerów 


ur e Luv ovvie. 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.) 


